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WALKI W IN D O N EZJI TRWAJĄ NADAL
Indonezyjczycy żądają całkowitej niepodległości

SKAZANIE 
FIŃSKICH PRZESTĘPCÓW

wojennych
LONDYN 21.2. (PAP). Agencja Reu-

LONDYN, 21.2 (PAP) — Agen
cja Reutera donosi,’ że egzekutywa 
indonezyjskiego komitetu narodo
wego przyjęła rezolucję, wzywają
cą rząd, by zwrócił się do ONZ z 
wezwaniem o wysłanie do Indone
z ji kom isji 'd la przekonania się, że 
tylko republika indonezyjska po
siada faktyczną władzę w Indone
zji.

Rezolucja stwierdza, że ludność 
Indonezji uznaje rząd indonezyj
ski jako jedyną władzę, posiadają
cą prawo reprezentowania narodu.
Holendrzy ignorują to stanowisko.

Poza tym  Holendrzy nie chcą u- 
zmać następujących faktów:

1) Od marca 1942 r., gdy Holen 
drży skapitulowali bezwarunkowo 
przed Japończykami, sytuacja u- 
legła zmianie i suwerenność prze
szła w inne ręce. -2) Dnia 17 sierp
nia została proklamowana niepo
dległość Indonezji przez Organiza
cję Narodów Zjednoczonych. 3) 
Rząd Indonezji istnieje de facto.

J ^ . „  'tera  donosi’ z* Helsnek, 'ż na mocy w y
LONDYN, 21.2 (PAP) — Agen-| imperium holenderskiego, bprawa roku du dla spraw przestępców wo-

_  . , . - 1 _ • O n m o 7  r trn w i- •_____u, u TT mila.nHil R st(cja Reutera donosi, że wojska po
wstańcze opanowały miasto Mena- 
do, położone w  północnej części 
wyspy Celebes i  internowały 
wszystkich Holendrów.

NOWY JORK, 21.2 (PAP) — A- 
gencja Associated Press donosi z 
Batawśi, że władze holenderskie 
proponują rządowi powstańczemu 
utworzenie dominium w ramach

ta  będzie rozpatrzona przez p ro w i-  jennych b. prezydent Fo land i1 R sto
zoryczny pa rlam en t indonezy jsk i. ¡R uti został skazany na^lO lat ciężkich

T ,rm ™ Kpm w a lk i m iedzy  oddzia robót za przygotowanie przystąp enia Tym czasem  w a n u  m ięazy  oaamd F n la n d l do w6j ny w 194i  r . i medopu-
ła m i b ry ty js k im i i  in d o n e zy jsk im i SBCzeni,e,(|o zawaro a pokoju.'
trw ają nadal. Na wschód od Sema- j prem;er Rangeł został skazany na
rang  p a tro le  indonezy jsk ie  ostrze- ' 6 lat w1 ęz:en a. Pozostał- oskarżeń1 o-
l iw a ły  Z ka ra b in ó w  m aszynowych trzymali nąstópujące wyroki: b. mm1- 

J . . . .  -r»T • • t~\ _ _ f  n.pin«nw Tamner — o 1<uwaiy i  .u »  j  j  śte'  lnansów Tanner _  5 lat 6 rńe-
pozycje b iytyjskie . W rejonie Dan g ęcy w ęZ;enta, b. prem"er Dnkom es — 
gana odbywa się pojedynek arty- 5 W  i6  mekęcy, b. poseł fń sk i w  Ber-
leryjski.

Przemówienie Bevina w Izbie Gmin
Oświadczenie w sprawie Polski

T, 21.2 (PAP). Minister Bevin Wygłosił w Izłrn

i  ii'«  Ktoimiiakk1’ — na 5 lat w  ęziena, b. 
m'nister spraw zagranicznych Ramsey — 
na 2 lata i  6 m esęcy, b. m inuter ośw’a- 
ty  Kukkonen — na 2 lata i  b. mim ster 
f  nansów R enikka — rowin'eż na 2 lata.

Z pobytu delegacji polskiej
w Pradze

PRAGA, 21.2. (PAP). Minister spraw 
zagrań cssnych Czechosłowacji Jan Ma- 
saryk i  podsekretarz stanu w MSZ

Prowokacje 
milicji niemieckiej

wobec Polaków
N&'pograniczu polsko-nem eckim mfa- 

ty miejsce dwa prowokacyjne wystąpie
nia Niemców w stosunku do powracają
cych repatriantów polek ch.

W miejscowości .Loeknitz ńęctó wraca
jących Polaków zostało obrabowanych i 
pobitych przez uzbrojoną mil1, cję niemiec
ką, W drugim wypadku of arą padło dwo
je Polaków, byłych więźniów z obozów
koncentracyjnych, których 
tnfecka ogrhbiła.

m ilic ja  ń e -

Kat z Oświęcim a
skaiany na śmierć

Przed Specjalnym Sądem Karnym w 
Katowicach stalnął jeden z komendantów 
obozu koncentracyjnego w Ośw1 ęcim u — 
Brzez nce Karol Kurpainik ,,raport-fueh- 
rer“ . czyli zastępca k °:me!nd'anta obozu 
na odc nku obejmującym 16 bloków, zaj
mowanych przez około. 10.000 więźnów. 
Odcinek teą< posiadał, wśród Niemców na
zwę ,.kwarantannowego’*, poneważ nie 
przetrzymywano tu w ęźiniów dłużej n i  6 
tygodni 1

Po odczytaniu zeznań świaidików nie
obecnych na rozprawce zabrał głos proku
rator, domagając się najwyższego wy
miaru kary.

Sąd ogłoś ł  wyrok, mocą którego Karol 
Rnrpanik został skazany na karę śm erek

LONDYN, 21.2 (PAP). Minister Bevin Wygłosił w Izbie Gmin prze
mówienie, w którym podał do wiadomości, że przed dwoma miesiącami 
zaproponował rządowi radzieckiemu przedłużenie paktu brytyjsko-ra-
dzieckiego o dalszych 30 lat. „Pragnę oznajmić Izbie i całemu światu, i>clU y JY u. otzu. -łj .» » —
że jeśli Związek Radziecki pragnie przedłużenia paktu —  powiedział , Wtodo Clemenfe wydali w
Bevin — z 20 na 50 ldt, to nasz rząd to uczyni dla utrwalenia przyjaźni sedzbe MSZ w Czem nsk p 
ze Związkiem Radzieckim po wsze czasy“. Słowa te zostały przyjęte 
burzliwymi oklaskami.

W sprawie granic zachodnich Niemiec nie zapadło jeszcze postano
wienie. Dwie komisje zajmują się obecnie propozycjami francuskimi'. : ¿‘k 'sobierajskV próf. Lesaczyck1. rektor 
Należy problemy te załatwić w ten sposób, aby przemysł Zagłębia j Loetel i  prof. p war. Ze strony czecho- 
Ruhrv znaidował się pod międzynarodową kontrolą. W Poczdamie —  słowackiej prezydent parlamentu Daw'd,
P . S « ™  -  M i l i .  4 a d a *  *  » . zmianę p .n ic  Fol.M koK -;, S K
tem Niemiec. ' . . .  strowie: handlu zagra-n^canego R pka, o-

W  dalszym ciągu min. Bevin oświadczył, ię  znajduje się w kon- j św aty Nejedl1, aprowizacji Majer, zdro- 
takcie z rządem polskim, od którego otrzymał oświadczenie w spra- i w  a Prohaska oraz poseł czecbosłowac- 
wie powrotu żołnierzy polskich do kraju. „Pod ją łem  się* —  p o w ie -^ ^ W a r e ^ w i e ^  ej i 
dział Bevin — odczytać to oświadczenie przez radio żołnierzom \ delegacji polsk ego Rządu Jedność Na- 
polskilm“. 1 rodowej.

bad dla delegacji polskiej.
W ob edz% wz’ęll udz ał: ministro

w i  Rzymowski. K ]ern%, Swiątkowsid, 
Jędrychowski, Olszewslk1, poseł R. P. w 
Pradze Werbłowsfci, m n. Bader, naczel-

BUNT MARYNARZY HINDUSKICH W BOMBAJU
Brytyjskie okręty wojenne ostrzeliwują dzielnicę portową

NOń% JORK 21.2. (PAP). Z Bombaju 
donoszą, że kilkuset hindusie ch maryna
rzy zabarykadowało się w  koszarach, znaj 
dujących się w  centrum Bombaju. Wła
dze brytyjskie wysłały przeciw nim silne 
oddziały angielek e. ’ Demo do walk, w 
wyniku których ode strony poniosły 
straty. , *

Równocześnie odbywają się w Bombaju 
demonstracje marynarzy hinduskich, któ
rzy domagają ® ę pełnego równoupraw
nienia z 'marynarzami amg ełslkiłni. H in
dusi — jak dtonoszą — zdobyli arsenał, w 
którym znajdowała s'ę znaczna ilość sprzę 
bu wojennego. Do miasta przybywają 
baz-przerwy posłk i brytyjskie.

Żołnierze polscy na obczyźnie!

Młcifzież za jednością
w wyhorRch

Na posadzeniu Centralnej Kom sj Po. 
rozum ewewczej Org. Mlodz ezowyeh w 
Warszawie oroaw ano stosunek organ - 
zacyj młodzieżowych do zagadn ena wy
borów.

Px/cdstaw*c’ele wszystk'ch organ za-
cyi młodzieżowych a w ęe OM. TUR, 
„W c i ’. ZWM, ZHP. Z MD, wypow edz e- 
ii s ę jtdnomyśln e /a komecznośi ą 
podkreśleń a jedności narodu polsk ego 
w obecnym okres e oolityczn cm.

Organ zacje młodz eż >wv uważają że 
•różnee mędzy poszczególnym, partam i 
poi tycznym', ne  mogą w okresie _ b eżą- 
c>fin pr-.eważać nad zasadą jedność; na
rodu, fcrorej reaUzacja pewnna znaleźć 
wyraz w nadchodzących wyborach.

...Nie udało się Rządowi Polskiemu przełamać przegród, które 
Was dzielą od Kraju. Nie udało się uzyskać zgody na to, abyście 
mogli powrócić do Kraju w zwartych szeregach, w jednostkach 
bojowych.

Wzywamy przeto Was, Żołnierze, do powrotu indywidualnie. 
Niechaj każdy z Was, kto ma dość tych kłamstw i tych podże

gaczy do walk bratobójczych, każdy, kto chce wrócić do domu i do 
Kraju z czystym serfcem, kto chce podnosić Polskę z gruzów, zwró
ci się do najbliższych placówek polskich — konsulatów, poselstw 
i ambasad — które czynić będą wszystko, abyście jak najszybciej
wrócili do Ojczyzny. . . „ T . „  . ,

Nie'wierzcie kłamcom, którzy wmawrają Wam, ze w Polsce bę
dziecie prześladowani. Każdy, kto uczciwie pracować będzie dla 
dobra Ojczyzny, będzie żyć spokojnie i bezpiecznie.

Oczekują Was wasi najbliżsi, oczekuje Was całe społeczeństwo. 
Oczekuje Was odradzająca się Ojczyzna i nie powinno braknąć 
Waszych rąk przy utrwalaniu jej fundamentów.

(Z odezwy Rządu Jedności Narodowe'] do wszystkich oddziałów 
i formacyj polskich na obczyźnie). ______

LONDYN, 21.2. (PAP). Agencją Reutera 
donosi, że władze brytyjskie ogłosiły ko- , 
munlkab, w  którym nazwano demonstru
jących marynarzy hinduskich rebelianta
mi. W godzinach popołudniowych rozpo
częły brytyjskie okręty wojenne ostrzeli
wanie dzielnicy portowej, opanowanej 
przez Hindusów.

W ostatniej ehwTi donoszą, że w por
cie Bombaju Hindusi opanowali 20 stat
ków. Głównodowodzący hinduskiej flo ty 
królewsk ej, w  ceadm ta ł Godfrey,_ zwró
cił się do zbuntowanych Hindusów z a- 
pelem złożenia broni. # W przeciwnym 
bowl.fem wypadku flota brytyjska podej- 
m e surową akcję przeć wko nim.

Agencja Reutera donos1, że bombowce 
brytyjskie przeleciały nad dzielnicą por
tową Bombaju oraz nad sta tkan i, zajęty
mi przez zbuntowanych marynarzy hin
dusie eh.

Kwatera główną flo ty brytyjs‘k :ej w 
łhd ach ogłcsTa, że marynarze Wnduscy 
opanowali statek ,,H ndustam" w porcie 

•Karachi.
1.000 lotników hindusk eh w Bombaju 

demonstrowało ułcami m asta na znak 
sol darności ze zbuntowanymi maryna
rzami.

LONDYN. 21.2. (PAP). W ostgin ej chwi 
ii donoszą., że rozruchy w Bombaju roz
szerzyły s ę ,na teren całego miasta. Lu
dność m asta usiłuje przyjść z pomocą 

zbuntowanym marynarzom. Tłum k ilka
krotnie zaatakował pcsteruink’ policyjne. 
L'czba,zab’tych i rannych ne  jest znana.

Naoczni św adkowe przypuszczają, że 
liczba of ar je.jt znaczna. Demonstranci 
podpalli trzy tramwaje iMrzy autobusy 
w .Bombaju. Masto jest pozbawione 
gazu.
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PRZYPARCIE DO MORU R ANDYlO W  Z NSZ
Siódmy dzień procesu przeciw zbirom faszystowskim

W  siódmym dniu procesu przeciw fa
szystowskiej bandzie spiskowców w dal
szym ciągu zeznają oskarżeni.

Podoficer zawodowy Ka,randa (pseu
donim Zygmund twierdz:, iż z chwila 
wyzwolenia Polski chciał wystąpić z or
ganizacji i  zgłosić się dio Wojska Pol
skiego!

— _ „Henryk”  z_ komendy główniej_ za
groził m i. że «eśli wstąpię w szeregi ar
m ii. czeka mmiie natychmiastowa kuk 
w łeb. _ •

Oskarżony zapomniał, że w śledztwie 
zeznał, iż  długo już po wyzwoleniu skon
taktował się z owym tajemniczym „Hen
rykiem” . który poleci mm pełnić funk
cje komendanta powiatu w organizacji.

FATALNE DOKUMENTY
Sąd jeszcze raz sięga’ d<o dokumentów 

i znajduje rozkaz _ nominacyjny dla Ka
ra® dy na porucznika i  dwie małe kar
teczki znalezione w mieszkaniu ' „Zyg
munta”  w chw ili aresztowania. Na jed
nej z nich ..Henryk”  podaje naizwusjja, 
a raczej pseudonimy członków» organiza
c ji, na drugiej jest po prostu rozkaz 
„Henryka”  zatytułowany: Do wykonania.

Oskarżony jest przybity tym dtowo- 
dem. tłumaczy się. że,. owszem, kartkę 
tę otrzymał, ale jej nie czytał, bo tó 
go nie interesowało, a ponadto pismo by
ło tli*  bardzo czyfe’r.e

„ SPRZEDAWCA SPIRYTUSU”
Również z miną niewiniątka , rozpoczął 

zeznawać oskarżony Borys (pseudoijim 
Żuraw):

— Do NSZ wcale nie należałem, a ie- 
sli stykałem sdę z tym i ludźmi, to tytko 
dlatego, iż  Jaroszyński zwerbował mnie, 
abym sprzedawał .spirytus.

Żurawiowi jednakże w pół godziny 
później udowodniono czarno na białym, 
ie  by po prostu... zastępcą Jaroszyńskie
go — najkrwawszego z szefów PAS-u.

NIE PAMIĘTA. CZY MIAŁ ZABIĆ 
Przewodniczący zagląda do akt:
— Jaroszyński zeznał: Borys był mo

im  zastępcą... Jeździli po raporty do' nie
jakiego Kroguilca. ,— Oskarżony zezna! 
również w śledztwie, że Jaroszyński dał 
mu rozkaz, aby poszedł zabić człowieka.

— Nie pamiętam... I
— Czy to taka błahostka? . 1
—- Przypominam coś sobie, odmówi

łem wtedy.. Jaroszyński uśmiechnął się, 
nazwał mnie idiotą, poszedł i  zabił te
go człowieka, k tó ry  ponoć chciał zwiać 
z NSZ.

Następuje konfrontacja z Jaroszyńskim, 1 
który ostatecznie preygważdża Borysa.

— Nie, nie dawałem" takiego rozkazu 
memu zastępcy. Na moją propozycję 
Henryk mianował go moim zastępcą. 
Dotyczyło to sekcji specjalnej do Likwi
dowania niewygodnych członków NSZ, 
Rozkazy „likw idacyjne” przychodziły 
jako ściśle tajne z komendy okręgu,

Borys został całkowicie zdemaskowa-

mówi oskarżony. — Ostatni lis t przyją
łem w lipou i  na tym koniec. * . 

i Jaroszyński przy tym zeznaniu siedzi 
-jak na szpilkach i tylko czeka. na to,
. by sędzia pozwolił mu powiedzieć: 
i — ; Ostatni raport przestałem panu w.

końcu sierpnia — pamiętam doskonale...
Na zakończenie Siódmego dnia proce

su sąd przystąpił do przesłuchania Ka
łuż® y. (Marta), którą jest, oskarżona o to, 
iż w jej mieszkaniu był punkt zborny 
przestępców z pod znaku NSZ.

Święto Armii Czerwonej
W związku z dwudziestą ósmą I 

rocznicą istnienia Arm ii Czerwonej 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko Ra
dzieckiej i  Komitet Organizacyjny 
przygotowują następująca uroczy-! 
stości: dnia 23 b.m. w sobotę o go
dzinie 14.30 składanie wieńców 
przed pomnikiem „Braterstwa Biro 
n i“ na Pradze; dnia 24 b.m. w 
niedzielę o godz. 11.30 otwarcie 
wystawy pt. Sztuka Wojenna Ar

m ii Czerwonej“  w Muzeum Naro
dowym, o godz. 17.30 tego samego 
dnia uroczysta akademia w Tea
trze Polskim z występami radziec
kiego zespołu pieśni i tańca. Wstęp 
za zaproszeniami.

Występy będą w ciągu następ
nego tygodnia kilkakrotnie powtó
rzone dla ogółu społeczeństwa. Za
wiadomienia o szczegółach ukażą 
się w prasie.

Oświadczenie Rządu Radzieckiego
w związku z wystąpień en* preni era Kingą

I MOSKWA, 21.2. (PAP). Agencja Tass 
podaje następujące oś w adczeńe: „15 lu 
tego b. r. rząd Kanady opublikował o- 
św adczeńe na temat przekazań a w Kama 
dzie tajnych 'infortrpacyj osobom, które nie 
miały prawa dostępu do tyęh mformacyj, 
w tej liczbie niektórym współ.pracown kom 
misji zagr. w  Ottaw1 e. Przeslyłając to o- 
świadczen e pehiomooaitoowi radzieck. N. 
D. Blełochwcatikowo w , premier K  n,g o-- 
znajm ł, że pewni współpracownicy za
granicznej misji, o których mowa 4/ o- 
św adczen u rządu kanadyjskiego, są wła- 
śnl e współpracownikami, ambasady ra
dź eckiej w  Ottawie. W związku z powyż
szym rząd Związku Radzieckiego, po zba
daniu sprawy, uważa za potrzebne o- 
świadczyć, co następuje:

Czynńki radzieckie dowiedziały kę, że 
w  ostatn' m okres e wojny poszczególni 
pracowncy z aparatu radź eckego attache 
wojskowego w Kanadz e otrzymali od zna 
jomych osób, obywateli kanadyjskich« pe
wne 'nformącje poufnego charakteru, nie-

praedstowiająoe jednakże większego zha- 
czen a dla czynników radzieckdh. Jak się 
wyjaśhiło, (informaqje te dotyczyły takich 
danych technicznych, których czynniki 
raidz eckie n e  potrzebowały, gdyż w 
ZSRR dbkonano jąż znacznie poważńej- 
szyeh os* ągnięć technicznych, a uzyskanę 
poufnie infoirmactie można znaleźć w  o- 
głoszohych jiuż wydawnictwach, m. in. w 
znanej broszurze Amerykan na G„ D. 
Smitha ,,Energia atomowa“ .

Śmiesznym byłoby przeto twierdzić, że 
uzyskanie tego ródizaju niewiele znaczą
cych poufnych danych mogło stworzyć ja
kakolwiek zagrożenie bezp'eczeńsfrwu 
Kanady. Jednakże, jak tylko rząd Związ
ku Radzieckiego dowiedział się o wymie
nionych .wyżej, dząłan'ach, niektórych 
współpracowników aparatu attache woj
skowego w Kanadzie, mając na względzk 
niedopuszczalność podobnych działań, od
wołał z Kanady radzieckiego attache woj
skowego“ .

Burzliwe Demonstracje w Kairze
JEROZOLIMA, 21.2. (PAP). Z Raku do

noszą, że wielkie tłumy demonstrowały- 
przed pałacem króla Faruka, wznosząc 
okrzyki an!ya.ngielskie. Naetępn e demon
stranci udali się przed ambasadę b ryty j
ską, domagając s;-ę wycofańa wojsk bry
tyjskich z Egiptu,

Tłum starał się wtargnąć do koszar w 
Hasael Nil, gdz e doszło do zaciętych

walk ulicznych. Demonstranci zdobył1, 
kdka samochodów brytyjsk ch 1 podpali
li je.

Anglikańska katedra „Wszystkich Sw*'ę 
tych“ w Kairze została zaatakowana i 
podpalona przez demonstrujące tłumy. 
Demonstranci zdemolowali wszystk e skle 
py brytyjskto na głównych ulicach Ka'ru,

„ G ło s  L u d u “ na o d b u d o w ę
zburzonych pomników łódzkich

Pracownicy redakcji , Glusu Ludu“ przyłączając się do akcji zbiórko
wej mas pracujących ni. Łodzi zebrali sumę 2.080 złotych na odbudowę 
wysadzonego przez zbirów NSZ-owskich pomnika bohaterów Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego oraz na odbudowę pomnika Tadeusza 
Kościuszki.

Zebrana suma została przekazana na konto nr 222 Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Łodzi,

Defraudanci przed sądem doraźnym
Przesłuchiwanie oskarżonych w drugim dn u rozprawy

Cy‘ JESZCZE JEDEN „NIEWINNY”  
Następny z kolei zeznaje ■ Pasierbski ¡ 

(pseudonim Ozuch). Pasjerbskl, jako go- ¡ 
s,podara,. jeździł stale do Chełma. Je
den z członków organizacji, Szułakowskii, 
polecił mu, aby „.przy okazji”  wozt an
tyrządowe gazetki do oddziałów leśnycti, 

W d ik irre rtsc fi znajduje się jednak, ni 
mniej n i więcej tylko meldunek Pa- 
s erbskiego do komendy, iż w okolicy 
grasuje jakaś „konkurencyjna” banda, 
która d la . s arnia większego terroru, pod
szywa się pod NSZ. Są. tam słowa w 
„moim rejonie”  i  podpis: „Rejonowy 
Ozuch” .

Na pytanie sądu, dlaczego podpsał Się 
w ten sposób, z denla skowany zdobywa 
się jedynie na odpowiedź:

Słowo honoru,'że nie wiem. 
Przechodząc do' spraw działalności 

PAS-u oskarżony stwierdza, że w skład 
PAS-u wchodziły oddziały leśne. NSZ, 
których zadaniem było . rabowanie i  mor
dowanie ludności cywilnej, wojska. pol
ski: ego i radzieck ego, funkcjonariuszy 
rń fic li i  bezpieczeństwa. Za złe odzy
wanie s t  o bandach stosową*» represje 

Po tych zernan ach staje .przed sto
łem sedz'0 yśk"cn rfeukończony medyk 
Be’-dvs- który byt „skrzynką pocztowa”* 
Ni ego adres przychodziły lis ty.

Odcarżny zetknął się w czasie kor 
c“ r t n 'i  z trzema "d lria tam  .Romana’ 
„Sokoła”  i .Jacka” . Członkowie oddzV 
}u ,.Rrnn.au«’, t. 1. Jaroszyńskiego noś 
sowiecko płaszcze wojskowe.

Chciałem wystąpić z organizacji—

, W dirug m dn’u rozprawy przeć w  de
fraudantom z Żyrardowa zeznawał b. 
k  ©równik gorzelni osik. Kozyra,. który 
wyjaśnił, że na polecone dyr. Zawadz
ić ego uzupełniano brak 9.000 Itró w  sp - 
rytusu przez obn żerne o 2 proc. mocy 
produkowanego spirytusu. Surow ee do 
fermentacj gorzelnia pob srała bez wa
gi, określając lość na oko. Aparatura 
była na ogół w porządku, natomiast ze
gary'były pozb-ąw one alkohołnnreray.

W dalszym cągu swych zeznań oskar 
żony wyjaśn a, że otrzymywał , około 
1 000 zł. pensj m esięczoej, a ponadto 
prem ę wynoszącą około 3,000 zł. tygod
niowo. Prem ę poberał z kasy apirow’-

zacji 1 odb-oru ich nie kwitował.
Z kole zeznaje b. podkomisarz Ochro

ny Skarbowej osk. Gontarczyk. który do 
i.wny sę ń-e przyznaje ' wyjaśnia co na- 
j stępuje: Wydan e 6.000 I trów sp'ryiu.su 
i wartość około 6.000.000 zł. na cele t. zw. 
aprow żacj uważał za newlaśewe. zgo
dz i s ę Jjednak na n e, jak m ów , że 
względu na dobro wytwómL Poza tym 
na cele t. zvy ąprowzacji zostało wy
prowadzone około 10.000 I trów sp rytu
su, które jak powada oskarżony powsta- 
’y „z oszczędność' produkcyjnych” ,

W dalszym c ągu rozprawy prżesłtmh'-’ 
sąd oskarżonego- Staińsława Lud w a k ', | 
kerow ńka aprowizacji w gorzelń1,
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Narada przedstawcie!!
6 stronssistw

Dn!a 21 b. m. w  sal; pos edzeń M !ejąkiej 
Rady barodowej odbyto sę zebrane 
przedstaw deb i aktyv/nych działaczy 6 
stronnictw poetycznych (pośw ęcone spra 
we bloku wyborczego. '

Zebran e otworzył .przedstayyiciel Stron 
a’ct«  ̂ Demokratycznej j ob. Ben ger. 
Przemów en a wygłos1! 1: tow. Berman w 
m’en'u PPR, tow. .Hochteld w  m en u 
PPS, ob Benger w mo.’en u SD, ob. 
Cudny w im en u SL, ob. Badziiński—PSL 
i ob. Llcińśk* w imieniu Stronn ctwa 
Pracy. ’Po przemówieniu wywiązała sę 
obszerna dyskusja, •

*

Pface nad ordynacją wyborczą są już 
w pełnym toku. Jak w adomo, «la ple
num KRN uchwalona została rezolucja, 
zgłoszona przez' PPS i, PPR, w  przed
miocie powołana nadzwyczajnej; komi
sji dla opraoowańa ordynacji wyborczej.

Kom sja została powołana przez Pre
zydium KRN, przy współudziale Kon
wentu Seniorów. Składa ,się ona z 30-tu 
członków, (pędu przedstawicieli PPS, 
p ęciu —■ PPR, p ęoiu PSL, pięc u — SL, 
,czterech SD, trzech — SP). Poza tym 
w skład Kom sj wchodzi delegowany 
przez kluby poselsk’e przedstaw c:e! Kou 
m’sii Centralnej Zw ąaków Zawodowych, 
przedstaw ciel „Społem” oraz Zw ązku 
Rew zyjnego, Zw:ąziku Zawodowego Rol
ników i Samopomocy Chłopskiej,

Na pierwszym pos’edzem1 u Kom's111, 
odbytym dnia 19 b. m. pod przewodnic
twem w'ceprezydenta KRN, tow, Szwal- 
be, wybranio Prezydium oraz podkomisję 
roboczą, dla przedłożeni tekstu ordyna
cji plenum komsjd. (SAP)

O M y  przedstawicie!!
przemysłu prywatnego

W Łodzi roapoczęły - się obrady kom* 
fcreincij, p rzedstaw ić^. przeimyslu pry- 
watmego. ■

Na komferemcjli obecni są: rhiindister 
przemysłu _toiw. H. Minc. oraz przedsta- 
wiiicJiiele1 M inisterstw A-prowdizacji i  Han
dlu, Skarbu, Żeglugi j  Handlu Żagrainicz- 
uego. Przemysłu oraz ..Centralnego Uraę* 
dm Planowania.

Zagajając obrady , dyrektor Dcparta* 
mentu Przemyisłu Miedsoowego ob. Z. 
Ehrenberg powiedział' m. in .:

Zebraliśmy się w przeloimowym dla 
życia .gospodarczego Polski momencie, 
gdy Krajowa Rada Narodowa uchwaliła 
i  jednej strony ustawę' o przejęciu na 
własność Państwa podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej,, ale i  drugiej stro
ny, tegoż samego dnia uchwaliła też li
sta wę o, zalkładanóu. nowych ■! prźbdsaę' 
biorstw i popderanjiu in icjatyw y prywat
nej w przemyśle i "handlu.

W Rzeczypospolitej, jest dość miejsca 
na zdrową, pracująca zgodnie z po lity
ką gospodarczą rządu, oraz respektującą 
interes społeczny inicjatywę prywatną 
wyrażającą się przez zakładanie nowych 
przedsiębiorstw, bądź powiększanie obec- 
róe, już, istniejących, a nie podlegających 
przejęciu ipirzee Państwo,

M^tępując w nowy okres, zrywając,ze 
starymi 1 metodami, jasnym dla każdego 
będzie, że należy dostosować do nowych 
warunków zarówno administrację przemy
słu prywatnego jako całości, jak i  posz
czególnych zakładów przemysłowych. To
też zjazd powinień dać odpowiedź, jaką 
rolę w nowej rzeczywistości winien speł
nić. samorząd przemysłowo - handlowy, 
jakie nowe uprawnienia należy • dać 
izbom Przemysłowo - • Handlowym, aby' 
mogły one skutecznie współdziałać z or
ganami rządowymi ,przy realizowaniu 
planów gospodarczych.. Chodzi, konkret
nie o to, aby zjazd wypowiedział się w 
sprawach zaplanowania produkcji prze
m yśli prywatnego, a co za tym itfee, 
kto ma j w jaki sposób organizować pra
widłowe zaopatrzenie prywatnych za
kładów w surowce, póifabiykały i środk 
produkcji, kto ma zawierać umowy do
tyczące, zbytu zarówno w kraju, jak i  
zagranicą, kto ma . ponosić odpowiedzial
ność za prawidłowe wykonanie tych u- 
mów, za politykę cen - płac na odemku 
orzemysłu prywatnego, a to wszystko 
d’afego, alby mieć tę pewność, że ten 
sektor planu .państwowego, który będzie 
oow'erzony irilciatyw ie prywatneh był 
tak sarno sprawnie vjykpnauy, jak. ' sek
tor po.v'erzony .fabrykom państwowym, 
ho przecież jeżeli wykot;,ero ni3mi ma, 
'ać rezultaty, to Wszyscy jego wyko- 
lawcy muszą hatmonijinie ze sobą współ

pracować.
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0 J E B I l M
RUCHU ZAWODOWEGO

inteligencji i ro d n ikó w
Przed Zjazdem Zw. Zawestowych 

PracswnikśYj Państwowych
Ostatnie tygodnie przyniosły znamien

ne wystąp* en*e robotniczej międzynaro
dówki zawodowej, która domaga się swe 
je j reprezentacji w  centrali, kierujące,', 
Organ%acją Nar. Zjedn. Obok w-elkich 
organizacyj państwowych — międzynaro
dowy ruch zawodowy występuje ,na rów
ni jako mocarstwo. Świadczy to o szcze
gólnym rozroście tego ruchu, o szczegól
nej ro li, jaką odgrywa w naszej epoce.

Lecz warunkiem zasięgu i  wpływów 
organizacyj zawodowych ną życic poli
tyczne i społeczne, zarówno w skali mię- 
diziymarodowej, jak i w  granicach każde
go .narodu, jest prężność ideologiczna- 
zwartość, dynamika i  rozrost ilościowy 
ruchu zawodowego.

Podstawowym hasłem musi być zatem 
Jednoczenie organbacy j  zawodowych ca
łego świata pracy.

W Polsce do 1939 r. inteligenckie zrze
szenia tego rodzaju nie pozostawały w 
określonej łączności orgarn zacyjnej z roz
bitym zresztą wewnętrznie ruchem robot
niczym.

To stanowiło o słabości mas pracują
cych wobec ofensywy faszyzmu.

Toteż lata naporu sił wrogich demo
kracji wyraźnie wskazują na zdecydowa
ny wzrost zrozumienia dla tych prawd 
w środowiskach inteligenckich.

Inteligent czuje się sol darrtym i jed
nakowo zagrożonym przez kapitalizm 
monopolistyczny w swych interesach eko
nomicznych i pozycji społecznej na rów
ni z całą masą pracującą.

Znajdowało to swój wyraz w akcjach 
strajkowych, podejmowanych przez związ 
ki inteligenckie solidarnie z organizacja
mi robotniczymi.

Lata bezpośredniej walki z bitleryz 
metru wykuły w toku doświadczeń bojo
wych jedność całego świata pracy.

Zewnętrznym wyrazem tej jedność 
Jest scalenie wszystkich zwł ązków zawo
dowych pracowniczych i robotniczych w 
Jednej central*1.

Rezultatem tego zwycięstwa jest siła 
ruchu zawodowego, jest rola, jaką repre
zentacja świata pracy odgrywa w decy
zjach politycznych i  gospodarczych kra
ju.

Z uchwałami Centrali Zw’ązków Zawo
dowych liczy s’ę rząd, liczą s ę part e 
polityczne, wtedzą, że uchwały te wyra
żają istotnie wolę tnas pracujących w 
Polsce,

Ta jedność ruchu zawodowego ma jed
nak u nas niedługie tradycje. N e umie
my jeszcze w każdym wypadku lojalnie 
współpracować. Dlatego trzeba, by każ
dy związkowiec starał się z całą świado
mością dążyć do zacieśn en!a i uspraw
nienia form współpracy robotniczo - 5n- 
tcłigenckiej, która jest warunkiem s ly  i 
zwycięstw poi-tyki zawodowej.

St. Żółkiewsk*

Porząfck dzienny
Zfaziśu Iw . Zaw. Prac. Państw.
1) Wybór Prezydium Zjazdu.
2) Wybory Komsj'*.
3) Referat p. t. „Sytuacja p o i tyczna 

gospodarcza a zadania. ruchu zawodo
wego w Polsce“  wygłogii oto. Sokorski.

4) Sprawozdanie, z działalności Komi
sji Organ żacyjnej Związku Zawodowe
go Pracowników 'Państwowych: .

a) dźałataość ogólna—ref. oto. Wójci
kowska, '  »

b) działalność fnamsowa—ref, oto. Ko
per.

5) Sprawozdane Komisji ReWzyjnej.
6) Referat p. t. ..Sytuacja Pracowń- 

kow Państwowych 3 nasze postulaty* — 
wygi. oto. Bancerz.

,7) U/chwałente Statutu Zw ązku Zawo
dowego Pracowników Państwowych, 
ni, 3) legtymację związkową.

*
Biuro Zjazdu mieść’ s'ę, przy ul. Na- 

rjitow  cza 5, gmach PUS-u (parter).
Kom s-ja organ-zacyjna Zjazdu czynna 

jest od , dn a 23 b. m, godiz. 10-ta ęano. 
Delegat: przybywający na Zjazd »bowią
zań' są przedstawić: 1) delegację, 2) pro
tokół zebrania na którym/został* wybra
ni, 3) legitymację związkową,

DONIOSŁE REFORMY W USTAWODAWSTWIE SOCJALNYM
I

Unifikacja prawa pracy. -  Zmiany w dziedzinie ubezpieczeń społecznych
Rząd Jedności Narodowej kon

sekwentnie realizuje zapowiedzi 
Manifestu Lipcowego w  zakresie 
rozbudowy ustawodawstwa ochron 
nego pracy i  ubezpieczeń społecz
nych. Ważne uzupełnienie szeregu 
wydanych, już aMów ustawodaw
czych stanowi ogłoszone przed k il
koma dniami 3 nowe dekrety: 1) 
o rozciągnięciu mocy obowiązują
cej niektórych przepisów ustawo
dawstwa pracy ma cały obszar Pań 
stwa Polskiego, 2) o zmianie i  uzu 
pęłnieniu ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym, 3) o zmianie rozporzą 
dzenia o ubezpieczeniu pracowni
ków umysłowych.

l e t f f i e l j / e  taMtawue- 
d l a w s t m a  tBBsa c a ł e g o  

p a ń s t w a
W okresie pnzedwrześniowym 

najważniejsze przepisy polskiego 
ustawodawstwa pracy nie m iały za 
stosowania na terenie 'Górnego Slą 
dra, gdzie sprawy ochrany pracy 
normowane były przepisami pra
wa Obcego — niemieckiego (doty
czyło to w pewnym zakresie rów
nież województw poznańskiego i 
pomorskiego). W niektórych dzie
dzinach stosunków pomiędzy prar 
codawcami a pracownikami obo
wiązywały stare zaborcze ustawy 
z okresu carskiego (jak np., usta
wa o sądach gminnych wiejskięh 
w  Królestwie Polskim) lub z okre
su strupieszałej „G a lic ji i  Lodo- 
merilii“  („regulam in dla- sług“  z r. 
1855!). Dekret o związkach zawo

dowych obowiązywał ty lko  na ob
szarze k ilku  województw central
nych b. zaboru rosyjskiego, zaś na 
pozostałym terenie Państwa m iały 
zastosowanie przepisy Prawa o sto 
warzyszeniach, poważnie krępują
ce organizację pracowniczych zwią 
zków. zarodowych.

Dekret z dnlta 8 stycznia, 1946 r. 
(Dz. Ustaw N r 4, poz. 30) uchyla 
moc obowiązującą wszystkich prze 
pisów prawa obcego i  dzielnicowe 
go w zakresie ustawodawstwa pra 
cy i  rozciąga na cały obszar Pań
stwa Polskiego moc obowiązującą 
polskiego ustawodawstwa pracy. 
Dekret wymienia 39 ustaw i  rozpo 
rządzeń,'których moc obowiązują
ca rozciągnięta zostaje na teren 
województwa śląsko - dąbrowskie
go oraz na' wszystkie Ziemie Od
zyskane. W szczególności dekret 
un ifiku je  tak ważne przepisy pra
wne, jak: ustawę o czasie pracy, 
ustawę o ochronie pracy młodocia 
nych i  kobiet, ustawę o umowie 
o pracę robotników, ustawę o urno 
wie o pracę pracowników umysło
wych, , przepisy o pracowniczych 
związkach zawodowych i in.

Przeprowadzenie unifikacja pol
skiego ' prawa pracy przyśpieszy 
dalsze prace w kierunku zmiany 
obowiązujących dotąd przepisów, 
dalszego usuwania z naszego usta
wodawstwa socjalnego naleciałości 
okresu sanacyjnego oraz rozbudo
wy tego ustawodawstwa w duchu 
obecnej demokratycznej rzeczywi
stości. W tym  kierunku najbliższe 
zamierzenia Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej obejmują przede 
wszystkim takie .zagadnienia, jak 
nowe przepisy o związkach zawo
dowych’ dekret o pracy młodocte 

8 nych i o nauce zawodu, gruntow- 
|  na zmiana ustawy o urlopach w 
|  kierunku rozszerzenia okresów ur- 
|  topowych i  objęcia urlopami pra

cowników małych zakładów pracy 
oraz pracowników sezonowych, 
przepisy o bezpieczeństwie i  higie- | 
nie pracy, przepisy o pracy m ary-' 
narzy i  oficerów marynarki han
dlowej i  in.
ĘJiep&ianwj sągstem 

{ i f o e z p i e c z e ń
W zakresie ubezpieczeń społecz

nych, dekret z dnlila 8 stycznia 1946 
r. (Dz. Ustaw Nr 4, poz. 28) wpro
wadza szereg doniosłych zmian i 
uzupełnień w t. zw. ustawie sca
leniowej z r. 1933. Wszystkie te 
zmiany i  uzupełnienia zmierzają 
do realizacji postulatów klasy ro
botniczej, do rozbudowy i  ulepsze 
ma naszego systemu ubezpieczeń 
społecznych. W szczególności de
kret podwyższa niektóre świadcze
nia w ubezpieczeniu chorobowym 
i ubezpieczeniu na wypadek ma
cierzyństwa. Zasiłek połogowy, któ 
ry .wedle ustawy scaleniowej wy
nosił 50 proc. zarobku ubezpieczo
nej robotnicy lub pracownicy, zo
staje na mocy dekretu pod wyższo 
ny do 100 proc., przy czym dekret 
przewiduje — w miarę poprawy 
sytuacji finansowej Ubezpieczalni 
Społecznych — dalsze podwyższe
nie tego zasiłku ponad 100 proc., 
jako też przedłużenie okresiu po
bierania zasiłku połogowego do 12 
tygodnli, z czego 2 tygodnie przed 
porodem i  10 tygodni po porodzie. 
Dekret wprowadza , również zapo
wiedź podwyższenia zasiłku cho
robowego przy przedłużeniu okre
su pobierania tego zasiłku . oraz 
przedłużenie okresu udzielania po 
mocy leczniczej. Sal ej dekret 
wprowadza doniosłą inowaoję, jeśli 
chodzi o pomoc, leczniczą dla człon 
ków rodzin ubezpieczonych: na 
podstawie, ustawy scaleniowej po
moc ta udzielana była w ciągu naj 
wyżej 13 tygodni w  roku kalen
darzowym, obecnie zaś okres ten 
obliczany będżife nie w stosunku 
do roku kalendarzowego, lecz w 
poszczególnym wypadku choroby. 
Dekret nakłada na Ubezpieczalnie 
Społeczne obowiązek zwrotu ubez
pieczonym kosztów przejazdu do 
lekarza, szpitala, zakładu lecznicze 
go itp., co ma szczególne znacze
nie w  obecnym okresie odbudowy 
naszych insiytucyj ubezpieczenio
wych, gdy sieć punktów lekar
skich i zakładów leczniczych nie 
jest jeszcze dostatecznie zagęszczo 
na. Wreszcie w zakresie świadczeń 
dekret przynosi poważną ulgę pe
wnej kategorii ubezpieczonych, 
tym, mianowicie ofiarom wypad
ków przy pracy lub inwalidom pra 
cy, których inwalidztwo powstało 
w związku z wojną: o ile  w ogóle 
prawo do renty inwalidzkiej dla 
robotników uzależnione jest od 
przebycia co najmniej ,200 tygodni 
składkowych, to w stosunku do 
wyżej wymienionej kategorii in-wa 
lidów okres ten zostaje skrócony 
do 150 tygodni składkowych. Nad
to dekret rozciąga prawo do pomo
cy leczniczej dla licznej kategorii 
emerytów oraz rencistów i  wdpw 
i sierot po emerytach i rencistach.

Dekret tworzy zarazem podsta
wę prawną do unormowania bo
lesnej sprawy rent dla inwalidów 
pracy oraz wdów i  sierot po nich. 
Jak wiadomo, renty te obecnie — 
wobec zmiany stosunków zarobko
wych — mimo parokrotnego ich 
podwyższenia w stosunku do wy
miaru przedwojennego—w żadnym

stopniu nie odpowiadają potrze
bom, me wystarczają na najskrom
niejsze utrzymanie inwalidów . pra
cy i starców-rendistów oraz wdów 
i sierot po ofiarach wypadków 
przy pracy. Podwyższenie rent in 
walidzkich i  starczych jest jedną 
z najpilniejszych konieczności pań
stwowych, jest jednym z najmoc
niej wysuwanych postulatów na
szego ruchu zawodowego. Dekret 
upoważnia M inistra Pracy i  Opieki 
Społecznej do ustalania w drodze 
rozporządzeń wysokości przejścio
wych — do czasu , unormowania 
stosunków gospodarczych — do
datków do świadczeń rentownych. 
Równocześnie dekret stwarza pod
stawę finansową dla wprowadze
nia dodatków do rent, albowiem 
znosi dotychczasową, wprowadzo
ną w r. 1933, górną granicę poli- 
czalności zarobków przy wymiarze 
składek ubezpieczeniowych i  usta
la zasadę wym iaru składek .oraz 
świadczeń na podstawie faktycz
nych zarobków ubezpieczonych. 
Niezwłoczne uregulowanie przez 
zakłady pracy zaległości z ty tu łu  
składek ubezpieczeniowych umo
ż liw i —; już w najbliższym czasie 
—wydatne podwyższenie rent.

f o la  p r a w i e n i e
k r z s j w t i e j

Dalsze doniosłe zmiany, wpro
wadzone dekretem nowelizującym 
ustawę o ubezpieczeniu społecz
nym, dotyczą rozciągnięcia ubez
pieczenia na wypadek choroby na 
dwie, dotąd z tego ubezpieczenia 
wyłączone, grupy świata pracy: 
pracowników państwowych oraz 
robotników rołnych. Objęcie pra
cowników państwowych ubezpie
czeniem na wypadek choroby, re
alizowanym przez Ubezpieczalnie 
Społeczne, stanowi przełom w ca
łym  układzie naszych stosunków 
społecznych, zrywa z gorliw ie przez 
rządy przedwrześniowe pielęgno
waną kastowośeią pracowników 
państwowych, mocniej wiąże ich 
los z losem klasy robotniczej i  pra 
cewników umysłowych prywat
nych. S ilny rozwój ruchu zawodo
wego pracowników państwowych, 
nie krępowany już odtąd licznym i 
ograniczeniami prawa stowarzysza
nia /Się warstwy urzędniczej, stano
w i gwarancję, że organizacje' zawo
dowe pracowników państwowych, 
zespolone z ogólnym mchem za
wodowym całego świata pracy, 
potrafią uzyskać taki wpływ na 
gospodarkę Ubezpieczalnli Społecz
nych, który spowoduje jak na jry
chlejsze usunięcie licznych dzisiaj 
usterek i  niedomagać tych insty- 
tucyj.

W odniesieniu do robotników 
rolnych dekret naprawia dotkliwą 

i krzywdę, wyrządzoną im  przez sa- 
; nację, która — zgodme z wolą i 

interesem obszarników — wyłą
czyła w Listawie scaleniowej robo
tników rolnych z ubezpieczenia 
na wypadek choroby. Odtąd robot
nicy rolni, na równi z robotnikami 
w przemyśle i innych gałęziach 
pracy, będą korzystać w pełnym 
zakresie ze świadczeń instytpcyj 
ubezpieczeń społecznych w wypad 
ku choroby i macierzyństwa.

Omówione powyżej dekrety sta
nowią dalszy krok na drodze roz
szerzenia ustawodawstwa socjal
nego,' na drodze realizacji prawdzi 
wego postępu społecznego.

Henryk Altman.

/
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ÆÊmm i€ s  Æm/y c i^ s ś w c s
Moskwa, w  lutym 1946 r.
Armia Czerwona obchodzi dwudziestą 

ósmą rocznicą swego istnienia. Wszystke 
miłujące pokój narody notują 'tan dzień 
z uczuciem głębcjk ego uznań a. N e-- 
śm erteine zwycięstwo Armiti Czerwonej, 
która wytrzymała wyjątkowe natarcie 
hord hitlsrowskjcb i  uwolnda świat od 
H'tlerow-kich barbarzyńców pozostanę 
na wieki raajpięknejszą kartą h stor i 
ludzkości. • <

Przed podstępną napaścią na Związek 
Radziecki N emcy hitlerowskie podbiły 
Czechosłowacją. Polskę, Norwegię, Bel- 
g)ę, Holandię,, Francję, Jugosławię i inne 
kraje európejske. M łonowe hordy h it
lerowców runęły na Związek Radziecki, 
znakomicie uzbrojone. Rezerwy prawe 
całej Europy znajdowały się w  ch rę
kach. Cztery lata walczyła A rrńa  Czer
wona z zalewem n eroiecko - faszystow
skich hord. Z tego trzy lata (do powsta
nia dni® ego frontu w  Europie) wałczyła 
z wrogiem ąam na sam. Arm a Czerwca 
na zdruzgotała Niemcy, a następn e, wy 
pełniając zobow:ązania sojusznicze, doko 
mała mllażdżącego uderzenia na s ły  zbrój 
ne imiper ałistycznej Japonii.

W te j' wojnie Armia Czerwona zado
kumentowała swoją potęgę swoją zdol
ność do rozw ązywania wszelkich zadań, 
wojny nowoczesnej i umiejętność prowa
dzenia dług ej i  zaciekłej watki przeć w  
silniejszemu przeciwnikowi-. I  jeśli sześć 
la t termu wielu spośród znanych autory
tetów sztuki wojennej zagrań cą tw ier
dziło, że w  razile uderzenia wojsk ne-- 
imPeckich Armia Czerwona runie jak „ko 
los na gl nianych nogach“  — to ta właś
nie wojna obaliła wszystki e te twierdze
nia.

Generalissimus Stain w  swej mowie 
przedwyborczej z dn a 9 lutego powie
dział:

— „Teraz przyznają wszyscy, tak przy 
jaciele jak i  wrogowie, że. Armia Czer
wona stanęła na wysokości swych wiel
kich zadań. Po zniakom-tych zwycię
stwach Arm ii. Czerwonej pod Moskwą i 
Stalingradem, pod Kurskiem 1 Bfełgoro
dem, pod Kijowem i Klrowoigradem, pod 
Mińskiem S> BCforujskem, pod Leningra
dem i Tallinem, pod Jassami i  Lwowem. 
Ina Wiśle i  Niemu1 e, na Dunaju i Odrze,- 
pod Wiednem i Berlinem — po tym 
wszystkim należy uznać, że Armia Czer
wona stanowi pierwszorzędną armę, od 
której można się wielu rzeczy ..nau
czyć“ .

Wspaniałe zalety bajowe Anmftii Czer
wonej są obecń e ogólnie uznane. Arm a 
Czerwona, stworzenia przez Lenina i Sta
lina, ma swoją bogatą histońę. Dkeń jej 
narodzin— 23 lutego 1918 r.—jest ne ja 
ko dniem symbol cznym. Dnia tego od
działy świćżo sformowanej Arm i Czer
wonej rozgromiły, pod Pskowem i  Nar
wą wojska najeźdźców ńemrieckich. Tak 
hartowała. się w  bojach z wrogami' mło
dej Rosj), Armia Czerwona, która otrzy
mała chrzest bojowy na zaran u swego 
Istnienia i  wywalczyła dla je j narodów 
wolność i  żyde. W latach powojennych 
była -wiernym obrońcą .pokojowej pracy 
ludki radzieckich, obrońcą wobec wszyst 
k ich ‘agresorów ''imperialistycznych, nie
jednokrotne usiłujących pogwałć ć gra
nice Związku Radzieckiego.

Generalissimus Stalin wiele lat temu w 
swej mowke ,,0 trzech właściwościach 
A rm ii .Czerwonej“  wykazał źródła siły 
A rm 'i Czerwonej. Pierwszą jej właściwo 
al!cą jest to, iż jest ona arm;’ą wyzwolenia 
mas pracujących i  dlatego Spotyka e:ę z 
powszechnym uznaniem, i pomocą ze stro, 
ny robotników * cfhłopów. Drugą jej wła
ściwością jest to, is  jest to armia Ibrater 
siwa narodów Związku Radź eck ego i 
dlatego w ohWlach krytycznych znajdu
je olbrzymie cparc-e w mil onowych ma
sach, zaludniających ogromne krainy; 
trzec ą jej właściwością jest ,to- że jest 
wychowana w  duchu Rtemacjonąl' z mu,

duchu szacunku dla innych narodów, 
w  duchu zachowan a i utrwalenia pokoju 
między państwami.

W okre: e wojny domowej techńka 
Arm t Czerwonej ustępowała techrkce je j 
przeciwników. Ten brak uzupełń ła A r
mia Czerwona siłą swego ducha, siłą mo
ralno - polity cape i zwartość i  'zapałem 
bojowymi Bezprzykładne męstwo Arm i 
Czerwonej w drugiej wojn e św atpwej 
stale wyvn'vwa'o zachwyt jej przyjaciół. 
Lecz dla ‘zwycięstwa’ nad tak m wrcg!em, 
j ak m była Rzesza h itlerowska pot rzek -

na była p'ferwszoirzędma technika. I 
Armia Czerwona taką technikę posiada
ła.

W ostatofoh- latach wojnjr przemysł ra
dzi ecki dawał coroczn e Arm i Czerwonej 
ponad trzydz eści tysięcy czołgów, samo
chodów i aut pancernych, około czterdzie
stu tysięcy samolotów, około stu dwuidż e- 
stu tysęcy dział, około stu tysęcy mio
taczy min, czterysta pięćdziesiąt tys ęcy 
ręcznych i  ciężk c ii karabinów maszyno
wych, ponad trzy m ł  ony karabinów ręcz 
nycih i około dwóch milionów automatów 
Armia rlię odczuwała bratków ani w  u- 
zbrojeniu, ani w  amunicji. Wojna wyka
zała wyższość radź1 ecki ej ( techniki wo
jennej nad techniką wroga. Wiadomo, że 
w  czas’e trwania wojny w  Związku Ra
dzieckim, powstały nowe typy ciężkidh 
moździerzy, działa reaktywne, działa 
przeciwczołgowe, przeć wczołgowe ¡poci
ski przeciw osławionym „Ferdynandom“ 
i  ,,Tygrysom“ . Czołgi radztecke, torują
ce drogę nad ©rającym wojskami, były 
zupełnie inne niż na początku wojny. Sa 
moi ety Jak o wlewa. Ławoczkina, Hiuisz’- 
na, Tupolewa, Petlakowa, PoTkarpowa 
wykazały niezwykły postęp w  rozwoju 
lotnictwa radź eckiego.

Stałinowske pięc olatki, rozpoczęte na- 
długo przed rok cm 1941, przekształcały 
Rosję w  kraj potężnego przemysłu i ¡przo 
dującej gospodarki rolnej. Gospodarka 
rolna ZSRR już w  roku 1940 dawała 
38.300.000 ton ziarna, o 17 m lionów ton 
,w'ęcej niż w  roku 1913. Surowca baweł
ny wyprodukowano 2.700.000 ton, 3,5 ra-

Przyhywającego z znipnciwainegio kra-1 
ju 'dzieraaikansa polskiego Sawecla cza
ruje a nOemal że oszałamia moirtnataysm 
ńlpraediwoJlaninym’’ tryiSąm życtla, , tilie- 
tkriię tym i, 'i świetnie uitrzy marnym i ka- 
mieniilcatni wtdkicih miast, AewszlcodBO- 
mym przemysłom, wzorowymi obejścia
mi gospodarskimi na, wsi, mno-gęścilą aut 
|  w eszce , f le tn ie  iuintoojtamijącyrni 
urządzeniaimi komiuniikacji.

Ten stan lekkiego oisizotomiimia rozpo
czyna się już w Chwilę po wejściu na 
terało,ntowy szwedzki trausport owiec 
węglowy, zaikotwiozoniy u, wybrzeża por- 
tu gdlaćsfefegOr pogłębia sRę gdy z cfc'en 
luksusowego salonki oglądamy panora
mę znujnowainego Gdańsk,a i  tówarzy- 
szy nam przez cały ceas wyciiaczki, 
aorgainiteowainej talk gościnnie i  _ ¡z w iel
ką Sitaramiiośćią przez Szwedzkie M in i
sterstwo Spraw Zagrąirńiazinyćh

Szwecja nte prowadziła wojem od ro
ku 1819, kiedy na podstawie zawartej 
•Uwili przyłączona została do Szwecji 
należąca dio tej pory <k> Damfli Norwegia. 
Zawarty układ trw ał 'aż dk) roku 1905, 
kiedy to został za zgodą obu państw 
pokojowo rotzwiiiąaainy.

Sziweeja ,mie brata udziału w pierw^ 
szej wojnie św itow e j. $®wecća poizo- 
staia nrmiiej czy1 więcej neutralna w cza
sie ostatniej krwawej zawieruchy- A nie 
prowadzenie wojny, to nie tylko zaebo* 
wamie w całości dionobku materjiataego 
i.feifttoraJBego» to w‘ie tylko oszczędzenie 
silł bMĆdto, — mieplrowaidizieini.e_ wojny, 
oznacza jeszcze możność robim ila ¿inte
resów. p rzep ro wadzenia i korzystnych
tramsakcyj baindlowydi, oirgamiizowainite 
dostaw dla państw walczących — jednym 
słowem oznńcza możność bogacenia się. 
I ,  trzeba stwierdzić, że Szwecja bogać' la 
się, zw iększyły _si;ę m ajątki wielkich 
przemysłowców , i  banikierów, wzrosły 
dywidendy udziałowców wifelkicl) spó
łek akcyjnych.

Klasa robotniczą Szwecji, rnaisy pracu
jące miast i  wsi nie dorobiły s‘ę , na 
dostawach _ wojennych — tym betelom ; 
dziięki poliityice neułrabośći, diaięlki nie j 
prżystąpitenSd Szwecji: do wojny z,a; I 
oszczędzona Jednak została Wifeika i  
straszna rzeź: naród szwedąki unilkniął 
n‘K*a Majdanków. Oświęciimjiów ii, Tre-, 
Winek, nu’tonął komór gazowych i k r;- 

’ fnajwrów, ura’tonął, sitraisziiwej rzezi wo
jennej.

1, te dwa fakty wzbogacenia się klas 
posiadających, a taikże lata spokoju naj
szerszych mas narodu szwedizfcego nw?-
óacrnią.L się we wszystkich pr*e,a r....i
żvc'a. Szwecji:, tego salonu powojennej 
Europy,

Go sprawiło., że , Szwecją mię przystą-, 
.pita do wojny? Nie tu miejsce na. gtę-

zy Węcej n’ż w roku 1913. Zmeehanizowa 
n.ie gospodarki rolnej n-e tylko zwięk- 
sayło iprodiukcję zboża i zabezp eczyło wy 
żywienie armii, lecz odegrało irówneż 
ważną rolę w przygotowaniu kadr tech
nicznych. Mecbań zacja gospodark’ rol
nej, stworzenie stacji maszyn i traktio^ 
rów wymaigało feta! dnia całej armii trak
torzystów, maszyn1 stów 1 i techników, 
których Armia Czerwona w czasie wojny 
wykorzystała w  jednostkach zmotoryzo
wanych. Wojna wykazała potęgę przemy
słu socjalistycznego. Przemysł radziecki 
potraf1!  przestawać Się szybko na pro
dukcję wojenną zaopatrzyć front w  naj
nowocześniejszy ekw p.unak wojenny w 
ogromnych ilościach. Radzieccy marszał
kowie, generałow e i  oficerowi *e pod k'e- 
rowni-ctwem Gen.eraliss rrwsa Stalina pod 

.nheśł'. nauikę wojenną na wyższy pozom. 
Sialinowśka stratega i  taktyka wykaza
ły  większą zdolność przystosowania się 
do wymagań wojny .nowoczesnej, niż n'e- 
miięcka sztulka wojenna.

Anrń a Czerwona zpkończyiła wojnę je
szcze bardziej wzmocn ona, zahartowana, 
zdolna zawsze i wszędzie obronić wielkie 
zdobycze socjalistyczne Naroldiu Radzec- 
k/ego 1 interesy państ-wowe ZSRR. Armia 
Czerwona, .armia braterstwa l  przyjaźni 
narodów stoi na straży wolność , postępu 
i bezpieczeństwa. Nie ma na świece ani 
jednego młujące.go pokój ńa-rodu, który 
nie oddiał by należnego hołdu bohater- 
sk ej A rm ii Czerwonej w  dniu jej św ę- 
ta,

P. Mirski

b»ką analizę tego zaęad)nii©niia. Nie ma 
jedotąik , raciiii przeciętny mieiszczuoh 
szweicSzki, pragnący wierzyć, że to po
lityce rządu, zaiwidzięczja Szwecja swą 
caifość. W pierwszej faizie wojny, Szwe
cja jako dostawca cennych suinowców i  
kom:eœoycih przebwioirów pjZemyslowycli 
była (Ma Niemców wygodmiejsza jako 
kontra,bant ¡handlowy, -ntilż jallco 'podbity 
i  wiecznie buntujący, się waisal. A gdy 
w ©tapadh. późniejiszycih przyszedil ape
ty t na Sziwecję, gdy myśl o inwazji 
przyoblekać zaczęła oanaiz to realniielsze 
kształty, Arm ia _ Czerwona wiąizała tak 
w ielkie s iły  hitleroiwsikiicih wojsk, że 
niemieccy ,rz«azioania'Wcy nie moigli zde
cydować się na nzucene na ewentualny 
front ibwazyjiny talk wifeH&h s ił ■ jiakioh 
trzeba by było na pokonaiiiie przyigoto- 
wanej w międizycziaLsiie do woijny Szwe
c ji.

Bo Szwecja reałiiztując politykę meu- 
trałnoiśiai., piowadiząc roziległe interesy 
¡z Niemcami, ą także z allilainitaimtb przy
gotowywała się do wojiny oibronjnej. 
Świadczą d tyim dlailś jeszcze fo rty fika 
cje i  luimioonibńia w portach szwedtelktich, 
bunkry betonowe ij scihmony na drogach, 
schrony przeciwlotaioze, i  Ślady po zar 
ciemniieindiu w m iastadi i  wreszcie iicz*by 
tyczące SCÎ zbrojnych Szwecji,, która w 
czaisie woijny powotota, przeiszkoliłia i  
zorgaitiizowaila wzorową, świetnie wy
posażoną armię około 10 pr-cc. siwej lud
ności. Dzięki krwawym wałkiotm toczo
nym przez mocarstwa »przymlferzomie, a 
p:\cde wszystkim, przez Związek Ra- 
dzuedcii, dzięki! osiągniętym przez te na
rody zwycięstwom mogła Szwecja wyjść 
z krwiaiwej zawieruchy wojenmej cala,, 
‘bez -'strat ludzkich i  wizilwgacama.

Gdy zwDedlza silę miasta i  wisile 
szwędzktie: p.ękne, spako j'* Matmo — 
stolicę , najurodzajiniiejszei połudirtiOtoej 
prowincji, tętiwiący wielkomiieiskiim ży
ciem Satoikłiolm,. g-diziie , ' Ikazne badOwle 
wybudowane bą.dż też wykończone, zosta
ły  w tycili samych latach, kody w Pol
sce sizalał terror hitlerowski.,, gdy spa- 
ceruije się , po tejhinąced ciszą i  dostojeń- 
stwem uiniwcrsyteckej Upsali., gdy po- 
dalwiia. si? piękne, zagrody, domy. szko
ły . szpitale i  ‘ wresizcie gdy obserwuję 
s,:ię spckcOne, ¡»regiuSowąne życie miesz
kańców tego pięknego kr-aiju, staje się 
jasne, dlaczego ci loudiziie, ffl'm o całej 
przyjaźni jaką żywią -dda nas i, 'dila na
szego kraju,, m'imo poważnej i  cennej 
pomocy, którą n,am ,niosą, n'-ę potrafią 
'w  peim' nas zrozumiieć i  yd .ą t jeszcze 
dają w,arę oszczerczej, wrogiej orópa- 
ganidizie, przedstaiwiiającej w fałszywym- 
świetle sytuiację w Polsce.

E. Drozdow’cz

RADZIECCY BOHATERZY
walić g wolność Polski

Nowy żołnierz, ii nowy dowódca wyro
st'- na -zierr^ radź 'eck ej, jako .dzieci w iel- 
kfej burzy, która wymtótła śmiecie wstecz 
nictwa, z z eoi'1 rosyjak-ej. Powstał no,wy 
człowiek o wypiętej p'ersi i jasnym 
spojrzeniu na świat 1 przyszłość. Powstał 
nowy człowiek - bohater. Wyrósł, a tam 
jedyn’e mógł wyrosnąć romantyzm dtnia 
oodziemnego, romaintyzm walkti o lepsze 
jutro, prawdziwe umiłowań'© wolność1' 
swojego li uszanowanie wolno.ści 'nriego 
narodu. y

W Dgnócy, w  szfab'e wojsk marszał
ka Bokoseowiskiego, przedstarytó fele pol
skiego dziannikarstwia, pioznafi k  liku bo
haterów walk o wolność Polski. ,

Starszy dterżant Paweł Zam’rałow, bo
hater Związku Radzieckiego, saper,,, -wał
czył nad. Donem,, Wołgą, Dn eprem, 
Dniestrem, Wisłą i Odrą. Pod Za poro
żem otrzymał rozkaz, by z 7 żołnierzami 
przepłynął Dn' dpr 1 aa przeciwległym 
bnzegu utworzył przyczółek mostowy. 
Bez wahań to uczynił. Na 19 metrów od 
brzegu zauważyli ich Niemcy i  otwo
rzyli ogfeń. Mimo wszystko dotarli d<o 
brzegu, wdarli się do niemieckich oiko- 
pów, znszczyl' 20 Niemców, zdobył, 4 
kulom ioty' i utworzyli przyczółek wiel
kości 30 nia 50 metrów. Przez dwanaśce 
godzin wytrzymali huraganowy ag eń 
a,rty'ler‘i niemieckiej, póki, nię otrzymał1 
posiłków Ł datezych rozkazów.

Tenże starszy sierżant Zam rałow w 
1945 r. pod ogniem niemieckiej airtylerli 
sforsował m ędzy Chełmnem s, Świec em 
Wisłę i w  ciągu 15 godzto, zbudował 
miost. przez który wojska marszałka Ro
kossowski tego ruszyły na zdobycie nasze
go Pomorza.

Starszy «'erżańt Zamirałow walczył o 
poilśki Gdańsk, a nsstępn e w  najtrud
niejszych warunkach sforsował Odrę.

Pod Katowicami zwiadowczy oddział 
majora Pol karpowa zauważył, że 12 
czołgów, ntemiedk.ich i batalion piechoty ' 
ruszyły do ataku na n eosłantęty odd ńek 
frontu. Bez wahań'a Polikarpów dopadł 
telefonu i  nakazał artylerii bić w  ścb"e.
To był jedyny isposób zagrodzeni a drogi 
tankom.

Tenże od'dz'ał rnjra PÓłlkarpowa potra
f i  z taką śmiałością, mocą i zręcznością 
uderzyć na batalion n em eck ej żandar- 
meirii 2-ej dywizji, że zniszczył 70-0/11 
h tlerowców, a ipozostałych wziął do m e- 
woli ¡bez wszelkich strat swojego od
działu.

To było na ipolsklej ziemi.
ZamraJow i  Polikarpów — to ludźe 

nowej epok'. Tacy ludzie zabezpieczyli 
zwycięstwo wolności.
Czy Zam nałow i  PoTkarpow w'ediz'eli, , 

że walczą o wolność dla Narodu Pol- ’ 
skiego?

WedzŁeli!
Ale nadto uskrzydlała ióh walkę n ’e- 

tylko nadzeja, ale i  pewność' że walczą 
o wolność przyszłego sojusznika swej 
oijiczyizny. Ich oddane sprawie wolności 
innych narodów — ‘to n eodłączny' druh 
idh patriotyzmu. '

Ci ludzie walczyli o Pofekę. Ileż ty 
sięcy takich bohiaterów ©g nęło za 
naszą wollność? Walczył i często 
ginę!'1 z wiarą, że n e tylko ich ojczyzna, 
ale i  Naród Polski, zachowa -eh w swej 
p,aiml*ęci.

I  nasuwa się natrętna myśl: czy w e 
tu z nas czasem o ńch nie zapomniało?

Wielkość narodu przejawa s ę m, m. 
w tyim« że potraf: doceń ć wielkość in
nych narodów, potrafi) być wdiz ęcznym. 
K a rły , polskiej reakcji, n gdy nie potrafili 
doceń ć wielkości. swojego narodu. Cóż 
do "tero innych narodów.

Przed nami wielk e zadań e — wyka
zać wielkość Narodu Polak ego.

L.

Æ ąy e£& SnwsjtecjS  ÇS)

P i e r w s z e  w r a ż e n i a

/ I



Nr 53 (441)
■rai ftjHOUOtt •¿ftrJK.raaHii

G Ł O S  L U D  V Str. 5

N A  P O Ł J M I C H  Z I E M I A C H

I  CIĄGU GODZINY Z WARSZAWY DO KATOWIC
W dniu 21 lutego b. r. odlec ai 

z Warszawy do Katowic samolot 
pasażerski L ’nii Lotniczych „Lot", 
który rozpoczął normalną komu
nikację dla pasażerów cywilnych 
m!ędzy tymi miastami. Oprócz 
przedstawicieli dyrekcji »Lotu“ i 
cywilnych pasażerów, w p crw- 
szym loete wzięli udział równeż 
zaproszeni przedstawiciele prastr.

(PAP)
Chociaż niejednokrotna© podróżowałam 

saaraototemr, zawsze doznaję pewnego 
wzruszeni« czekając ¡na odlot, a co do
piero mówić, gdy,, jest to pierwszy, , na 
wznowionej' po pięcfiM miesiącach , 
komuMUkacyjnej Warszawa. •*— Katowice, 

Dla kogoś obcego lotnisko na Okęciu 
wydąć silę może tylko , rozciągłością 
ru i In i  zniszczeń, ale my nie możemy o- 
przeć slię, b y  nlie za w ia ć : „— ileż się 
rniieńfiiłol” .

Przede wszystkim , na , prawo przy 
wjeźdizie wiidać w ielkie zbiornika na ben
zynę, każdy o pojejTMtoiśdi półtora m i- 
iilona llitrów, umiożliwiaijąę© zaprowadze
nie zapasów, 'które jaik wiadomo są podL 
stawą systematycznej komunikacji lo t
niczej.

W centrum lotniska śwfebi stzybatnli 
okien w ie lk i dom. Tutaj to wiioisnę,, opu
ściwszy iińdtoi dornek, będzie się miteśc ‘ 
cy-wutoiy port lotniczy. Robota przy bu
dowie wre-

A to 'oo? Nowiutka droga startowa, u- 
możUwiaijąca samolotom , stertowanie
ntezafeżnde od stopnia rozwinięcia z'ie-' 
m i. Dłusa zdledwie ma 1.800 metrów, ale 
kosztowała ponad 40 miliomów. Okęcie 
jest tatraitskfem europejskim, na którym 
często potjawiaiją slię zagraniczne maszy
ny. Niedawno budził sensację '„srebrny 
ptak przestworzy zza oceanu” — ame
rykański DC4.

Zmiany, które zaszły ma ktnlisikiu pod
noszą na ducta, i  sprawiają, że gdy pod
rywa siię samiołoł, czułym spojrzeń« em 
obejmuiie naclhytoną do pożegnania W ar
szawę, dumna i  szczęśliwa, że przynale
żę do tego nieugiętego i  żywotnego mia
sta.

Z lotniska została we wspomnień:« 
zięlomawo - srebrna smuga szeregu doń 
glaisóiw, zatopionych w ZSRR. Jedtoym 
z mik* odbywamy,nasz lot. Jest to diou- 
glais DC3.

M iłą  niespodzianką staje s ię ,możliwość 
normalnej ¡rozmowy, bo dzięki doskona
łej izo lacji kajuty - ind© narzuca się na
trętny warkot motoru.
■ Opadamy w m iękkie fotele, można się 

nawet położyć, i  na razie, gdy wszyst
kim  jest jeszcze „dobrze” , koncentrujemy 
uwagę każdy na swoim okienku z poma
rańczową firaneczką.

Kiedyż tak zdążył zmienić slię, świat? 
Nareszcie zim a! Elementem widoków, 
nasuwających się do brzegu szarego 
skrzydła, k tó ry W moim okienku stano
w i oprawę obrazów, — jest cienka biel 
pól ciągle płaskich, matowa czaroość la
sów i drzew poijedyńczych poirozirzuca- 
nydi wszędzie. W bardzo, łagodnej, sza
rości nieba zamazuje slię krecha widno
kręgu. . A

Ziemia idzie pod mmli równo A cicho, 
lec im y u a wysokości paruset metrów. 
Pomyślałam o dziwnie pięknej książce: 

„Przygody Gulliwera” , bo czyż wielko; 
ści nie są czymś wy rozumowanym i 

. względtoym?
Oto w dolę lasy jalk czarny, gęsty 

miech. zmatowiony nalotem pyłu, rzekł 
jaik . tais emki pqmarsz»zoue, pola jak 
kwadraciki z zeszytu rachunkowego', a 
domy jak dla lalek.

Coraz przemknie przez krajobraz 
słońce, jak radosny dreszcz, rozdzieli 
świat na jasny i  .smutny, albo znów cień 
chmur zasępi cafe okienko. , '

Baję \się patosu, ale jaik powiedzieć tej 
izieimi, co leży taka «'cha i oddana, że 
jest najdroższa na śwtecie i nie da snę 
zastąpić przez żadne cuda obcych kra j
obrazów. * \

Z góry tak iaitwo ,ob5ąć ją sercem, jak 
oczyma. Zawsze, gdy lecę ogarnia małe 
dziecinna niemal radość, zwązama z po
dziwem, że już możemy patrzeć tak na 
żeni ę, którą przez 6 lat podglądały i, pe 
netrćwały tylko wrogie oczy ncmiec- 
kego lotnika.

-Żeby w'« noztkliwflać się więcej za
czynamy rozmowę z, inspektorern „Lo
lu” p. W ilczyńskim  i znaną p lotką p. 
Marią Wardasówną, „grasującą” zwykle 
po wszystkich ¡nowych liniach.

(Ocf s p e c /o /« f* ifo  w y s ła n n ik u  „ G ło s u  L u d u “ )
Dowiadujemy slię,. że „Lojt” od czasu- - Samolot zużywa 300, kg benzyny na 

gdy zaczynał z pomocą Wojska, przy- godzinę, a dla sprawnego^ furakcjóniowa- 
dizaełoriyimli przez nie samolotami (teraz nda jednego samolotu pasażerskiego wod
na , ku rac ji”  w , Zakładach Lotniczych ,w ług zagranicznych wyliczeń potrzeba 
Rzeszowie i  Mielcu) — rozbudował ®:1ę, przeciętnie 34 osoby obsługi, wraz z per-
zmieńiił. Otóż zakupił iKediaiiyno w ZSRR 
20 „Di0wglais.ów” , z których l l  jest już 
w' Warszawie !Ł 60 siln ików ,, szkoli za
łog i (też, z pomocą wojska) i  buduje.

Zorganizowana Została, sieć sitacyj me- 
teorotogjcOTych, jest idh już 14,. które 
informują lorbriiska o warumkach atmo- 
sferycznydh telefonicznie, a samoloty 
drogą radtewą., Teraz nie może być żad
nych niespodzianek — mówią entuzja
ści lotu, jednocześnie urzędnicy „LOT-u” .

Przypuszczamy do nich atak w spra
wie biletów, dlaczego są takie dragi©.

sonetem administracyjnym, \ reparacyjmym 
i  t  p.

Jak długo żyje tafcie „oudo” ? — py
ta kltoś z pasażerów.

, 4.000 godzin lotu, — słyszymy od
powiedź.

Z Katowic, ,'po półgodizdinmiej przerwie, 
lecimy ze słońcem i  wiatrem, spoglądając 
ciągle ¡na zegarki.

Gdy ukazała się wreszcie Warszawa, 
z daleka, jak treznślszczonia, spojrzawszy 
na zegarki, krzyknęliśm y: „.Hurra, wie

Zofia Wójtowie z
(Do Katowic podróż .kosztuje 1-500 zł),, trwało więcej jak godzinę” , 
ale po wysłuchaniu jakie „LOT”  ponosi 
koszty, ustępujemy. t I

Chwalebna in ic ja tyw a
Wrocławskie! Izby ilzemieśfiiBiczej

Izba Rzemieślnicza w Wrocławiu, 
przejęła całkowicie, w swe ręce akcję 
przesiedlania rzemieślników na tereny 
woj. Dolno-Sląskiego.

Według Obliczeń referatu migracyjne
go Izby sponad 65 ty©, warsztatów rze- 
mieślniiczycli, będących na tych terenach 
za ctzaisów hiteraieckich, pozostało po 
wojnie dcoło połowy il z tycJi jest jesz
cze do objęcia 15 tys. warsizitatów. Tak 
więc 16 tys. zakładów czeka to pokskite- 
go rzemieślniika. , ,

Jeśli Chodzi o pracowulkóiw, możliwo
ści ich osibdllenlia są jeszcze daleko więk 
sze- Dla przykładu podamy fakt, że rze
miosło , w W rocławiu , i Jeleniicj Górze 
zatrudnia 60 proc. NitemCów, w Wał- 
bnzychiu 80 proc., w Kładzku 85 proc., a 
wszyscy ,d| Niemcy zgodnie z zarządze
niem Miniiste,rs.t'wa Ziem Odzyskanych 
będą ,w najbliższym .casusie przesiedlani. 
W nietotórych zawodach, j. np. -w bu- 
dłowlainym zupełnie prawie nie tnia pra-

oowniików fachowych Polaków. Dlatego 
też powitać należy z zadowoleniem zdro
wą inicjatywę cechu raemiiosł toudoiwła- 
myclh w W rocławiu, któ ry wystąpił do 
Okręgowej Kom isji Związków Zawodo
wych o kierowanie robotników budow
lanych dla przejścia kursów dokształca
jących w zawodzie.

W związiku z akcją wysiedlania Niem
ców, 50 tys -. pracowników —' 200 tys. 
ludlzli' z rodzlinami może znaleźć pracę 
w rzemiośle Dolnego Śląska.

Dla , poitrzeb, rzeanileślnlilków przyjeż
dżających, Izba Wrocławska uruchomiita 
liotel i  stołówkę. U łatw ia rzemieślnikowi, 
staranita o warsztat, przydzieleni© nttes®- 
kaniia, przyznanie.,,karty aproiwiaacyjne] 
picrwisżej kategorii. - ,

Izba Rzemieślnicza, spodziewa slię w 
najbliższych tygodniach zapowiedzianego 
naplywiu naszyoh rodaków zza Bugu, oraz 
Warszawiaków, jak również rzemieślni
ków polskich z Francji i  Węgier.

Bilans pracy Zw. Samopomocy GhY.
na tereaie województwa gdańskiego

0 BLOK WYBORCZY
STRONNICTW DEMOKRATYCZNYCH
Na terenie województwa warszawskie

go w ostatnich dniach odbył się szereg 
wieców w sprawie nadchodzących w y
borów. • .

Zebrania odbyły się na terenie fabry
k i w Chodakowie, gorzelni w Boryszo- 
wle, węzła P. K. P. Praga, M iejskich 
Zajadów Komunikacyjnych, przy ul, 
Stępińskiej w Warszawie i  Zajezdni Mo
kotów. Obecni na wiecach robotnicy u- 
chw a lili rezolucje, domagające się utwo
rzenia bloku w yt rczego wszystkich 
stronnictw demokratycznych. Pracownicy 
węzła P. K. P. Praga kończą uchwałę we
zwaniem:

„Zdając sobie doskonale, sprawę Z 
obecnej sytuacji, która wymaga sku
pienia wszystkich s ił Narodu Polskiego 
do odbudowy Kraju, i  szybkiego usitar 
bilizowaniia warunków powojennych', 
żądamy:

aby wszystkie partie polityczne, w 
, nadchodzących wyborach wystąpiły w  

jednym bloku ¡stronnictw demokratycz- 
inyoh, aby przez jednolity front demo
kratyczny wykazały siłę twórczą Po
laków przed całym światem” .
Rezolucję, domaiąaijącą się utworzenia 

bloku wybo;rczego 6-citu stronnictw, | 
p rzyją ł również powiatowy Zjazd pre
zesów SamopoflBocy Chłopskiej,, k tó ry  
odbyt s ię1 w Warszawie w dniach 18
1 19 lutego.

Eksponaty
Muzeum Wielkopolskiego

wracają do Polski
Z Mostowy został wysłany do Polski 

transport 60 skrzyń zawtileraijącyoh zra
bowane przez Niemców eksponaty Mu
zeum Wielkopolskiego w Poznaniu- 

Skrzynie te zawiezione na terytorium  
Niemiec zostały zabezpieczone przez A r
mię Czerwoną, a po stwierdzeniu ich 
pochodzenia wracają obeeftie na swe 
dawne mtejsce. W. Brześciu nastąpiło 
przyjęcie transportu,przez delegatów M i- 
‘ntsterstwa Kultury i . Sztuki, a po, prze- 
w ez eoiu do Poznania pdbędiae się tam 
uroczyste przekazanie D yrekcji Muzeum 
Wielkopolskiego.

Do Brześcia wyjechała delegacja M i«. 
Kultury i  Sztuki w osobach: dira Guiriko- 
Chmarzyństoiego, , Dyrektora Muzeum 
Wielkopolskiego i  dra Tadeusza Dzie- 
chowskiego instruktora muzealnego z 
Naczelnej D yrekcji Muzeów i  Ochrony 
Zabytków.

Nia terenie województwa gdańskiego 
czynne są we wszystkich 15 poiteilątach. 
powiatowe Zairządy Związku Samopomocy 
Chłopskiej, które zorganizowały 99 za
rządów gminnych i  357 kó ł gromiadz- 
kjch. Łączfnle zrzeszonych jest na tere
nie województwa 10.359 członków. Czyn>- 
inych jest 77 stpóldizlteferi, które posciadują 
45 ‘siklepó®, 10 punktów zsypu zlroża, 
5 młynów. 6 piekarń, 6 mleczarni ,— 
zlewni oraz 5 różnych wytwórni-.- W mlia- 
rę przybywania osadników ilość spół
dzielni zostanie znacznie zw4''ększon,a. 
Spółdzielnie korzystają - z . kredytów 
Centrailiieij Kasy Spółek RokfJczyeh.

Żwi-ązek Samopomocy Chłopskiej na 
teirenie województwa Gdańskiego prze; 
ją ł 104 resztówkli o łącznej - ippwilerzdiini 
1.142,89 ha i  147 j©zi©r. Roilniicy odczni- 
■wrają brak koni i  traktorów. W zwilązfcu 
z tym  zorganiizowaina ziostalia wizą-jemna 
ipomoc sąsiedzka przy, wykonywaniu 
».©wu, a następnie o rk i jestennej. No-’ 
woiprzyłączoin© powiaity, które me posia
dają prawie żadnych zbóż do stięwów 
wiosennych otrzymają w© właściwym 
czasie brakującą ilość zboża. Poza tym 
P..P.T. i  M.R. przyrzekły przydzielenie 
odpcwieidniiej ilości traktorów do pracy 
W go>s>poida:rstwac!i chłopskich.

JVq Z ie iw iw c ł i

J a n  S ing^ in
Trzy dni temu zimarl Ja,n Stapińsk5, 

Jeden z założycieli ruchu ludowego w 
Polsce.

W jego osobie zeszedł do grobu jeden 
z najstarszych weteranów polskiego ru 
chu chłopskiego. P ęćdzies ąt lat temu 
Jan Stap ńskj podjął wtelkie dzieło bu
dzenia św adoKiości chłopskiej, budowa
li a samodzielnego chłopskiego stronnic
twa politycznego.

'Utalentowany mówca i organizator, Sta- 
p:ński stal się wkrótce czołową postacią 
rodzącego się wtedy dap ero ruchu ludo
wego w Galicji, jego dziełem było z łu 
dzeń e świadomości społecznej, powołanie 
do aktywnej samodzielnej akcj poi tycz
nej setek tysięcy chłopów ówczesnej Ga- 
[’cji. Jego pismo ..Przyjaciel 'Ludu" siało 
s'ę n e tylko sztandarowym organem lu 
dowców gallcyjsk ch, ale równ’eż i szkolą, 
w\ k tó re j'  wychowały się całe generacje 
chłopskich działaczy > pul 1 cystów.

Jen Stap óski prowadź ! swą dz alal- 
ność przede wszystkim w Galicji 1 speey- 

> liczno warunki czarnę-żółtej monarch’1

Ludowego. . . .
Klasa robotnicza Po'-k' dzieli żałobę 

3 sojusznika — ruchu ludowego, u 
grotu jednego z pierwszych którzy ped 
?ęli walkę o lepszą przyszłość chłopa pol- 
sk ego. współgospodarza odrodzonej, de
mokratycznej Ojczyzny.

Habsburgów zaciążyły i na jego działal
ność5. Dziedzictwo tych czasów ne  po- 
zwol lo Mu znalezć właściwego miejsca w 
odrodzonej Rzeczypospolitej, n!e pozwoi to 
Mu w okresie sanacji zająć wyraźnego, 
stanowczego stanowiska. M mo wszystkich 
swych jednak błędów i wahań — Staptó- 
ski miał głębokto poczucie łączności z ma
są chłopską, z je j dążeniami, i toealami, 
rozumiał konieczność współpracy chło
pów z klasą robotniczą.

p 0 wyzwoleń u kraju  od nićmieck ego 
najazdu, Stapińsk’ — już sędziwy starzec, 
czul sto soi damy z demokracją polską, 
sol damy przede wszrstk m źe Stronnic
twem Ludowym. Jemu też oddal swe p i
smo ,,Przyjac'el Ludu“ , zgadzając się, aby _ ________  .................
wychodź to ono jako organ Stronnictwa m ajzyp i  narzędzi- róte czych
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200.000 ZŁ NA AKCJE OGRÓDKÓW 
, DZIAŁKOWYCH ,

Z wiosną b. r. przewiduje się rozpoczę
cie szerokiej akcji pnawadizeiiia-ogródków 
działkowych w Olsztynie.

Na zaopatrz©nie w łaścicieli ogródków 
w uasdcina i  narzędzia pracy otrzymano z 
Mlinisitęysitwa Z iem , Odzyskanych kwotę 
zł 100.000 i z M inisterstwa Rolnictwa 
kwotę zl 50.000.

Dyrekcja, Lasów Państwowych w Ol
sztynie wyasygnowała sumę zł 20.000. 
Pewną . kwotę ma wyasygnować Rada 
Narodowa m. Warszawy, która w swo
im  czasie objęła protektorał nad Ol
sztynem.
ROZWÓJ ŚREDNIEGO PRZEMYSŁU 

NA DOLNYM ŚLĄSKU
Przemysł średni wykazuje na Dol

nym Śląsku stały rozwój. W cHiwiUi 
obecnej czynnych jest na Dolnym Ślą
sku 126 średnich, i małych zakładów 
przemysłowych, nieczynnych jest jesz
cze 354.

Również , rzemiosło rozw ija się w 
dał-szym ciągu. Dotąd ,zarei.iestro5Viano 
&rawie 5 .800  czynnych i 600 nieczyn
nych warsztatów rzem eśłniczych.

MASZYNY ROLNICZE STOJĄ 
NA POLACH

Niie wszyscy osadnicy pojmują wła
ściwie swoje zadanie. Po objęciu go
spodarstw,' u ©którzy zużywają nagro
madź one debra, nie troszcząc się o 
przyszłość. Dowodem te.go jest-, małe 
zainteresowanie się • sprzętem rolniczym.

stoi pomimo zimy na połach i podwó
rzach pod 1 gołym niebem, rdzewtejąc i 
psując s;ię. Czas. aby zainteresowały 
sję ,tym właśc we czynniki, bo sprzęt 
rolniczy jest własność’ą całych gro
mad, a nie tylko ich obecnych posia
daczy.
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U P R O G I W I I S E I I E J  AKCJI S IEW N EJ
Pian pomocy państwowej dla rolnictwa

Uchwałą Prezydium Komitetu Ekono
micznego Rady Mrasifrów z dinlia 29.1-46 
zatwierdzony został plam organizacji 
wiosennej aikcjd _ siewnej. Plan ten prze
widuje daleko idiącą pomoc państwową 
dila rotaiętwa ze specjalnym uwzględnie
niem orki przy pomocy traktorów Pań
stwowego Przedsiębiorstwa Traktorów i 
Maszyn Rolniczych, dostarczania zbóż, 
aiemmaików i  nasion, zapewnlileniia robo
cizny dla majątków państwowych, udzie
lania kredytów siewnych urtp.

Do' 1 mairoa b. r. Państwowe Przed
siębiorstwa Traktorów i  Maszyn Rolni
czych skoncentruje 7.000 traktorów' na 
Ziemiach Odzyskanych oraiz 1.000 trak
torów ma zniszczonych terenach przy
czółkowych. Przewidywania jesit orka 
traktoram i na obszarze ok. 1-480.000 ha, z 
częgo na Ziemie Odzyskane przypada
1.300.000 ba, na tereny przyczółkowe —
180.000 ha.

Dla orkii tnatotoirowej dostarczonych 
będzie 54.000 ton paliw płynnych.

M inisterstwo Obrony Narodowej zago
spodaruje własnym sp rzężą jem w ma
jątkach przez siebie administrowanych 
ok- 50.000 ha.

Utworzona zostanie rezerwa siewna w 
Sjlości 160.000 ton zboża, na którą złoży 
slię 50.000 ton zbóż jarych dostarczonych 
przez M inisterstwo Aprowizacji i  Han
dlu, 50.000 ton importu ze Związku Ra
dzi eolciieigo. 50.000 ton zbóż importu U. N. 
R. R. A., oraz ok, 10.000 ton zibóż ze 
zwrotu pożyczek siewnych.

100.000 ton saidizenliiaków ziilemniaków 
dostarczy M inisterstwo Aprowizacji .1 
Handlu, 20.000 ton sadzeniaków .Wpłynie 
z© zwrotów pocbodizącyah z akcji siew
nej 1945 r.

Akcja siewna na terenach odzyska
nych dotyczyć będaite w pSierwszyrn rzę
dzie majątków państwowych i  osadni
ków' nie posiadających żadnego imwen- 
taraa oraiz ziem nliezaigospodairowanych, 
które mają być objęto przez nowych o- 

' saidnlilków wiosną 1945. r.
Na ziemiach starych akcją siewną ob

jęte będą wyłączintte tereny* zniszczone. 
Kolejność niesienia pomocy ustalona bę
dzie przez Pelmiomoicntlków A kcji Siew
nej w poroziuimliieniiiu z Izbami Rotaiczy-

Własnymi sitami
(D) W tych dniach otwarta została 

przy fabryce maszyn i  kotłów parowych 
„Koeoitz”  w M ikołowie świetlica ro
botnicza;

Na miejscu, gdizie rok temu była kupa 
gruzów robotnicy własnymi siłam i wzmiie 
ś li okazały budyindk mieszczący czytel
nię ozasopiisim, bibliotekę i  klub spor
towy. Na św ietlicy zorganizowany zo
stał zęspół baletowy i  orkiestra symfo- 
miczma.

I m i, Związkiem Samopomocy Chłopskiej 
i  Związkami Spółdzielczymi-

Miinisterstwo Obrony Narodowej będzie 
przekazywać wybrakowane komie na po
trzeby wiosennej A kcji Siewnej.
, 18.000 ton _ wytłoków suszonych przeka

zanych będzie na Ziemie Odzyskane ce
lem wyżywienia inwentarza.

Kolej dostarczy 28.000 wagonów celami 
przewozu materiału siewnego a pasz.

Celem usprawnienia transportów Ak
cja Siewna otrzyma 300 samochodów 
ciężarowych, pozostających dio dyspozy
c ji M inisterstwa Rolnictwa i  Reform 
Rolnych; Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i  Ma,sizyn Rolniczych urucho
m i 436 samochodów ciężarowych dla 
przewozu paliwa.

Do Drący na majątkach państwowych 
skierowanych będzie 10.000 jeńców oraiz

zorganizowane zostaną, ma okres wiosen
ny brygady pracy, złożone z ludności 
niemieckiej tak wiejslkliiej jak i  miejskiej 
przed jej wysiedleniem.

Ogółem _ akcja koncentracji i  urucho- 
mwillia s ił roboczych ’ obejmie około
230.000 ludzi

Krótkoterminowy kredyt siewny w 
wysokości 50.000.000 zł. rozprowadzony 
będzie przez Państwowy Bainik Rolny dla 
'rolników ma całym terytorium..

Na _ ro:zprowaidizen;ii|i ziarna siewnego 
na Ziemiach Odizyslkamych „Społem” o- 
trzyma z Centralnej Kasy Spółek Rolni
czych \400 tysięcy złotydh na skrypty 
dłużne. 730 tysięcy złotych otrzyma. Pań; 
stwowe Przedlsliębiorstwo Traktorów i 
Maszyn Rolniczych od Państwowego Ban
ku Rolnego na przeprowadzenie o rk i na 
Ziemiach Odzyskanych.

Odbudowa i organizacja
poczty i telegrafu w roku 1045

_ Działalność Resortu Poczt i Telegra
fów uwydatniła silę w dwóch _ zasadni
czych kierunkach: w odbudowie znisz
czonych urządizeń pocztowych i _ tde- 
komuniiikacyjinych, oraz w zorganizowa- 
niu sieci placówek ppcztowo-telefcomuinir 
kacyjnyCh., która objęła terytorium  ca
łego kraju. Planowa akcja niiiszczyciel- 
ska okupanta wyrządziła poczcie szko
dy, sięgające ponlad miilliiairid złbitych 
przedwojennych.

Obecnie Obszar całego kraju podzie
lony jest na dziesięć okręgów poczto
wych, z dyrekcjami okręgów .poczt i  te
legrafów w Warszawie, Lubiihte, £Mzii, 
Krakowie, Katowiiicacih. Poznaniu. Wro- 
cławiilu, Szczecimile, Odańsiku i  Olszty
nie. Mość placówek pocztowych, jeśli 
chodzi o urzędy, przekroczyła ilość 
przedwojenną o 120, ilość agenicyj zaś 
zbliża się do cy fry  sprzed wojny.

Personel przedsiębiorstwa pocztowego 
dobrany został w przeważającej illości 
spośród b. pracowników, którzy repre
zentują .element. fachowy. Nowoprzyjęci 
praoownilcy są dokształcani na specjal
nych kursach zawodowych. Do końaa to
ku ubiegłego przeszkolono 897 pracowni
ków z wykształceniem średniim (na 22 
kursach) oraz 306 pracowników z wy
kształceniem .powszechnym (na 12 fcur- 
.satóh).

W dniu 1 stycznia 1945 r. zaitrudniio- 
nych było łączni© 4.062 . pracowników, 
a w końcu grudnia ub. r. liczba ta wzro
sła do 37.244 pracowników.

Resort poczt i  telegrafów uzyskał w 
r. 1945 dodatkowe kredyty dla swoich 
pracowników. Stołówki pracownicze 
otrzym ały 68.146 tysięcy zł. Oprócz te
go Ministerstwo Poczt i  Telegrafów 
przyznało Związkowi Zawodowemu Pra

cowników Pocztowo ", Telekomunikacyj
nych subwencję na wczasy praco,wołdze, 
i  ma. cele, kulturalno-oświatowe, w sumiiie 
3 mlilliionów zł. Mliniiisterstwo Aprowizacji 
przyznało ze swej stromy przydziały 
żywności i  odzieży.

W pływy państwowego przedsiębiorstwa 
„Polska Poczta, Telegraf i  Telefon” w y
n iosły w roku .ubiegłym 378-806 tysięcy 
złotych. W ydatki wymliiosty. 844.154 ty 
siące złotych., Przewiduje się, że w ro
ku bieżącym przedsiębiorstwo . pokryje 
ze' swojego doidhodlu przynajmniej swoje 
wydatki eksploatacyjne.

Poważne wynikli zostały osiągnięte w 
urządzeniach pocztowych i  taibomze ko
lejowym. W grudniu ub. r. poczta, dy
sponowała już 263-imia wagonami poęz- 
towo-baigażowymli oraiz 719 pojazdami 
mechanicznymi, co stanowił jednak zni
komą tylko część ilości przed wojennie j-

Jeśli chiodzli o uruchomienie połączeń 
telckomuintkacyjnyCh, to  w roku spra
wozda wozym wybudowano '2.110 nowych 
lin iu j słupowych, miąstowydh i  rtiajdkilcih 
o obwodach telefonioznyclh długości — 
12.220 łom. Oidiremiointowano 25.437 kabli 
mllędizymiiaistowych i  2.031 km odcdnków 
kabli, o łącznej długości przewodów 
128.945 km. t

Zaiiinisiiailipwamo. (i uriuchiomliiono 2.092 
cenitraile telefoniczne, ręczne i  245 cen
tra l automatycznych. Uruchomiono rów
nież 105 centrali telefonicznych mlfędzy- 
’mi'astoiwyic!h oraz 155 aparatów teł e,gra
ficznych dla obsługi miiędzyimiiaisitowej. 
Ponadto czynne są radiostacje nadaw
cze i  odbiorcze w Gdiytmi., ■ Katowicach, 
Warszawie, Olsztynie i  Szczecinie. 
Ogółem, uruchomiono 8 nadajników i  110 
odbiorników.

g itS u m B K / i  
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FABRYKA CHEMICZNA ,,SOLVAY"
w Barku Falęcik m pod Krakowem stale 1 
pow ększa swą produkcję sody. Wielką 
ilość tego artykułu wysyła fabryka rów- 
neż i  zagrań cę.

Fabryka obecnie zatrudnia flkoło 1.000 
pracown ków, którzy pracują bez przer
wy na trzy zmiany. Fabryka posiada 
własną szkolę zawodową, przygotowują
cą'młodzież do pracy w  , fabryce.

K a i o s w i c e
ELEKTROWNIE PRACUJĄCE W RA

MACH PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO,
wyprodukowały w  styczniu 117.5 tys;ęcy 
kwh. Ndjwększą produkcję wykazpją 
elektrownie w Za.głębu Dolno-Śląskfm—-
28.4 tys. kwh i Zagłęb e Dąbrowskie —■
25.5 tys. kwh.

Urn wypoczynkowy
w zamku książącysn

CD) Władze województwa Śląsko-Dąb
rowskiego postanowiły urządzić w prze
pięknym zaimku niemieckich magnatów 
książąt .vom Pless w Pszczynie Dom W y
poczynkowy dla działaczy naukowych, 
pisarzy. i  artystów. Dla zapewnienia 
Domowi bazy,. aprowiiziaeyjinaj i  mate
rialnej przydzielono dio jego potrzeb 
majątek ziemski Siedlec obejmujący 
250 ha. _

Obeciniie przystąpiono ' do /emomtu bu
dynku. Dom wypoczynkowy odidany zo
stanie dio użytku lałem ' bielącego roku.

Goczałkowice
offliiHlowaüö

Znane śląskie uzdrowisko Goczałko
wice — . Zdrój poważnie ucieirpiiato podr 
czais działań woj,ennyoh. .Urządzania, lar 
zienkoiwe zostały prawie kompletni® 
aniisiaozone.

W ciągu caitej zl.łmy w Goczałkowicach 
prowadzone- były intensywne rob-oty naicl 
odbudową |  urządzeń kąpieliskowych,. 
Przeprowadzono generalny remont ruro
ciągów łazienkowych. Prace nad kon
serwacją budynków są obecnie na ukoń
czeniu. W tym roku z- uzdrowiska ko
rzystać będą w pierwszym rzędzie ro
botnicy i  pracownicy Śląska.

Sezon letni rozpocznie się normalnie 
dni¡a 1 maja.

Trolleybusy w G iipi
Już w ciągu lutego b. r. uruchomiono 

.zostały w Gdiynii trolleybusy na trasie 
Plac Kaszubski -— Zarząd M iejski. Roz
wiążą one w sposób .ostateczny', kwestię 
komuniikaicji w Gdynii, szczególnie, gdy 
po otrzym aną ze Szwecji zamówliionych 
180 ton przewodu, jeizdmego uruchomiione 
zostaną dialkze lin ie  ną. Ghylonię. i, Ofcsy- 
wiile ą w dalszym planie do Orłowa.

WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ 3 ) Mrucząc opuścił podwórze. Teren między 
w illam i przedstarwiał równie żałosny obraz za
niedbania. Stary betonowy kort tenisowy pod 
działaniem deszczu i słońca powyginał się 
,ii zarysował. W niegłębokich wyżłobieniach 
stała klarowńa wiodą z -kawałkami odbitego 
błękitu nieba. Niegracowame a le jki zasypane 
zeschłym igliw iem  i pokryte rudym liszajem 
traiw i  mchu, upodobniły się do wydeptanych, 
ścieżek leśnych. Placyk przed Zakopianką był 
zawleczony słomą i zarzucony puszkami od 
konserw i różnym śmieciem po żołnierzach, 
którzy kwaterowali niedawno w w illi.

Piesia końcem łaski palnął z ' rozmachem 
w blaszankę; wyskoczyła z brzękiem i zato
czywszy łuk  upadła daleko za w illą . Cisza po 
tym  brzęknięciu wydała się jeszcze głębsza. 
Tylko w górze huczał w iatr i gnał białe obłocz
k i po błękitnym  niebie, nad iglastymi grzywa
m i zielonych sosen.

Z w illi zamkniętej »na cztery spusty wiało 
odpychającą pustką i martwotą.

Piesia pomaszerował, do fu rtk i, popatrzeć na 
drogę. Szeroka, asfaltowa szosa płynęła wzdłuż 
zielonych sztachet ginąc daleko, w perspek
tywicznym zwężeniu jak rzeka pod sklepie
niem- nawisłych gałęzii sosen. Za szosą, równo
legle do niej ciągnął się wysoki nasyp toru ko
lejowego. W słońcu, na grubo-ziarnistym żwi

rze, wyszlifowaiie przez koła pociągów poły
skiwały stalowe szyny. Po tamtej stronie toru 
Widok również zamykał cię czarną, nieprzej
rzaną ścianą lasu.

Na szosie, jak okuiem sięgnąć,, na tarze i za 
torem, nie było żywej duszy. Mało kto nawie
dzał to zagubione w lasach odludzie.

Stary Piesia popatrzał, podziobał szpikulcem 
laski ziemię i  powlókł się 7 powrotem do domu.

W kuchni Jula stała przy garnkach, doglą
dała obiadu. M iała czerwone, obrzękłe ręce 
i  na błyszczących policzkach wypieki od ku
chennego żaru. Energicznymi ruchami brała 
przez ścierkę za rozgrzane uszy w ielki, czarny 
gar ź kartoflam i dla świń,' przestawiała ron
dle, podkładała drzewo do ognia.

Piesia pamiętał białe, wypielęgnowane ręce 
Ju li na klawiaturze pianina .w Rychłooicach 
i k iw a ł smętnie głową. W Rychłocicach grała 
na pianinie, uprawiała konwersację francuską’ 
z panienkami w pałacu, a tu zeszła dio ro lj 1 
kuchty. Najbarziej go dziwiło, że bez protestu 
przystała na tę zmianę, że tak łatwo schamia- 
ła — jak on to . nazywał. I  zadawała się z 'byle 
kim, bez wyboru, jak na przykład., z tym Ra
fałem, synem, kowala z Pułtuska, który się 
przyplątał aż w te strony, nie wiadomo, co tu 
robił, czego cbdiał.

* (d. c. n.)

Rafał z lasu
Stary Piesia z łaską z -wiśniowego drzewa, 

zakończoną żelaznym szpikulcem, przechadzał 
się, markotny, po posesji. W podwórzu stał 
wóz porzucony przez dwunastoletniego Józka, 
pełniącego obowiązki parobka. Gamoń, zanied
bał wciągnąć wóz do' wozowni. K ró lik i, wy
puszczone z komórki^ kicały podbierając żar
cie przygotowane dla świń. W stajni tłu k ł się 
koń, źle uwiązany. A Jóźka nie można się by
ło dowołać. Warto by przetrzepać wałkoniowi 
skórę i zwymyślać od ostatnich. Wszystko szło 
na marne w tym  niewydarzonym gospodar
stwie. Na Jóźka były podejrzenia, że wynosi 
po kryjom u drób i k ró lik i; po prostu kradnie. 
Ciągle coś ginęło w niewytłumaczony sposób. 
A niech tam!

Stary Piesia, który gospodarował kiedyś na 
trzydziestu włókach, uważał by sobie, za ujmę 
wtrącać swoje trzy grosze do „takiego gospo
darstwa“ , co posiadało jednego konia, jedną 
krowę, dwie świnie i k ilka  królików. Niech się 
Jula marftwi!

I

—
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---
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Biblioteka SCO PPR
Biblioteka Kom tetu Centralnego PPR 

przy Al. Róż 2, dostępna Jest dla wszyst
kich członków Part1 A

B bl-oteka KC prowadź stale dz ał bi- 
b bl ograf czno-koosultaeyjny, każdy czło 
nek Partb może skierować do B b; oto
ki ustn e lub p semnie zapftan a odnoś- 
n e  potrzebnych mu materiałów do re
feratów ' artykułów

B blioteka organizuje stale Foto-Ga- 
ze tk . wystawy nowość ks'ążkowych Łtp.

Ostatnio z okazj1 200-setnej roczr cy 
Tadeusza Kościuszki zorganizowano wy
stawę Kościuszkowską,

B bl otoka prócz ks ęgozb’oru obejmu
jącego ks'ążki z zakresu statystyk1, eko
nom i. poi ty k 1, histor mafks zrriti en 
nizmu, flo zo f11! i Ite ratu ry w językach: 
polskm, rosyjskim. francusk’m, angel- 
skm, w łoskm  i nemieck m, dys' 
czytelń ą szasop sm we wszystkich języ
kach.

Stan księgozb oru stale się pow’ększa 
przez zakup nowych ks'ąiek i aktua li.

Poważnie ustosunkowujemy s ę do za
potrzebowań naszych Towarzyszy, w m a 
rę możliwości uwzględn amy je przy : 
kup'e nowych ks’ążek.

Posiadany przez nas księgozbiór już 
w obecnej chw il może zaspokoić pod
stawowe potrzeby i za nteresowao -. na-' 
Sizego czytelnika.

Prośmy o większe zainteresowań"« 1 
współpracę z naszą bblo-teką. Proponu
jemy zbiorowe zw edzan e wystawy K 
śc uszkowskiej.

B bloteką i czytelnia pism czyntna jest 
od 8 do 19. w n edzielę od 10—14.

Wypożyczalnia czynna jest od 12,30 — 
'7,30. ----O

Odpowiedzi Redakcji
Ob. Kiryluk Bazylią wieś Zupowo. Wo 

bec tego. że jesteście inwalidą wojen
nym i  maoie liczną rodzinę, Wydział 
Opieki Społecznej na pewno »dzieli Wam. 
pomocy w _ pierwszej kolejności, gdy 
ty lko  będzie w posiadaniu darów 
UNRRA.

Ob. St. K.f Gliwice. M ateriał, nade
słany do Redakcji, został przekazany 
do wykorzystania Kom isji Historycznej 
przy Komitecie Centralnym Żydów w 
Polsce. '

$ j » o f n r o i r r
A e l ( o r c i ł |  C u n d e r  i Meino

s«y w a ż n e  *
Gunder Haęgg, najznakomiiitszy bie

gacz szwedzki, najlepszy ‘ obecnie na 
świecie, został ostatnio zdyskwalif.kówa- 
ny,. jako amator. Skierowane zarzuty 
przeciwko niemu wykazały „nadmierną 
ilość diet” , pobieranych przez Szwedz
ie, ego rekordzistę.

Haegg jest^ w posiadania 7 rekordów 
światowych, i  te nrimo jego dysikwa-lifi- 
fikacji jako amatora, nie ulegną unie- 
ważnienin.

Razem z Haęggem jest wmiesza
nych „w aferę zawodowstwa” 14 innych 
lekkoatletów. W' ciągu n,aiMi_żs-zych 
10 dni sprawa ta będzie konkretnie wy
jaśniona.

Wszystkie, rekordy Haegga zostały w 
grudnia 1945 f. przedłożone prezydento
w i Międzynarodowej Federacji Lekko
atletycznej (JAAF) Szwedowi Zygfrydowi 
Edstroeim’owi i  sekretarzowi Ekeluind’owi 
do zatwierdzenia, co zostało też doko
nane. _

Jakie są rekordy tego „fenomena” 
bieżni Gunder liąegga?
- Przede wszystkim rekord w _ biegu na 

1 milę ajig., ustanowiony w tipcu 1945 
w Matmo, wynoszący 4:01,4.

Największym rywalem, Haegga był 
współrodak jego Arne Anderson, rów

nież pozostający pod zarzutem zawodow 
s-twa, jednak _ ostatnio . „ułaskawiony 
przez Szwedzki Związek Lekkoatletyczny, 

Nie mn eiszym fenomenem niż Haegg 
jest fiński długodystansowiec Ni-lja Hei- 
no, rekordzista światowy w następują
cych. konkurencjach: 6 mil w, czasie 
28:38,6; rekord ten by! ustanowiony w 
Helsinkach 25.8.1944 r. Dalej rekord w 
biegu na 10 md, w czasie 49:40,6, usta
nowiony w Abo w dniu 9.9.1945, rekord 
w biegu na 10.000 m- — wynoszący 
29:35,4, ustanowiony w Helsinkach 25.8. 
1944 r. Nalbąrdziej godnym uwagi jest 
rekord Hęimo w biegu godzinnym, w 
którym Fin przebiegi 19.339 m. (no-wy 
rekord światowy), o-raz rekord w biegu 
go-dzinnym na przełaj, gdzie He'mó po
k ry ł 12 m il 29 yardów. (Abo, 30.9 1945) 

Szwedzka 'ederacin Lekkoatletyczna 
zawiadomiły Jednak i- ńską Federację, 
że przeciwko Heino, jako amatorów-' 
mają również poważne zarzuty. Oświad
czył to oficjalnie Charles J-onsson,. se" 
kretarz Związku Szwedzkiego.

W każdym bądź razie, bez względu 
na to jak ta .sprawa s»ie skończy, rekor 
dy Haegga i Heino unieważnione n"*e 
będą.

(D)

l%larciarx Jan Biała , *
misirxent Franc ii  w  skokach

„CHŁOPSKA DROGA“
TYO O nNIR  PPR 111,4 Wsi

Znany przed wojna utalentowany nar- 
c arek1 skoczek po.sk ,,mały'‘ Jan Kula, 
przebywający obecn e we Francj-, zdo
był tam m strać stwo w konkurs e sko
ków otwartych. W zawodach br-to u- 
dział najlepsi zawo dh cy francuscy, cze- 
chosłowaccy > szwa'carscy. Wyn k: kuo- 
k irsu dowodły, że Polacy w .-kokach 
zajmują czołowe mejsce w Eurip e^i że 
ta konkurencja po prostu „leży" naszym 
zawodn kom. Brawury nam n e brakuje, 
odwag również. A to przy skokach odgry
wa kolosalną rolę.

M mistrzostwach Francji I-sze miejsce 
zajął Jan Kula, 2) Józef Daniel Krzep
towski. 3) Mieczysław Wnuk, m strz 
-Polski z 1933 r  i mistrz akademick 
św ata z 1939 r.

Wszyscy ci zawodn cy w 1939 r. ucho
dząc z kraju przed N emcam1, przez 
Węgry, dostąp się do Francji, gdz'e wal
czyli na frcnc e przeć wko wojskom h t-

lerowskim. Obecn’e Kula i Krzeptows-k 
przebywają we Francji, a Wnuk studiu
je prawo w Oyfordzie

Zajęć e pierwszych 3-ch m ejsc w kon 
kurs e, w  którym startował1 bardzo moc
ni zawodn cy, jest dużym sukcesem nar
ciarstwa polskiego Bu derek .Czechosło
wacja) zajął doptoro 5 m ejsce.

To i owo w saorcie
RKS „Skra”  ,(W-wa) zawiadamia o 

walnym zebrania wszystkich swych 
członków w dniu 3 marca b. r. o gpdz 
10-tej w lokalu TUR-u, Mokotowska' 3,

Czarnecki reprezentacyjny pięściarz 
Polski ,w wadze muszej, przechodzi defi
nitywnie do wagi koguciej, w które, 
to wadze będzie, i-uż startowa! w m i
strzostwach Polski.

Szermierze czescy przybywają do Pol
ski j w, dnia 2.3 b. r. walczyć będą w 
Katowicach, a w dnia 3.3 b. r. jv Łodzi

SScetfaexe ratóz.eic«/ 
fc©ejrąrsjwaftf €*roms

Podawał śmy juz ■ e o
tym. że jedną z najbardz ej popular-, 
nych konkurencyj sportowych na zacho
dź je są bieg na przełaj, zarówno p;esze 
jak kolarskie. Prym wódz w tym 
Francja, gdz e frekwenf ja zawodnlsów 
jest bardzo liczna, a w d, 
dz esątk tys ęcy.

Jeżel byśmy chc eli porównywać 
francusko ,.c¡ ssy z. (nasow*«-- ; „ cm«» 
só.w“ w Zw ązku Radź eck m, to natu- 
raln e zacfhód wogóle nie- wytrzyma po
równania W ZSRR. startuje pzasatr, °- 
nad 10 000 zawodników, co dla nas jest 
I czbą wprost, fantastyczną.

Jednym z najbardz ej popularnych 
crossów” we Franci 'íes' '< 

łaj o nagrodę gazety „Humanité’ ,, w 
którym startują najleps1 ., crossówcy’* 
Francj. Belgi. A ng l'r , -nnych państw.

Ostatn o cross ten >dbvi . u
17 lutego b. r. na hipodromie Le Trem- 
blet pod Paryżem**- Byt to 9-ty z kole1 
cross „Humante ', a perwszy po wojn-e. 
Startowało przeszło 4.000 zawodn ków. 
Gross odbył sę w konkurencj1 żeńskiej 
(2.500 m) { w konkurenej1 męsk ej 
(10.600 tn K be t startowało -k -1o , 100, 
w tej Lczb'e 8 zawodniczek radź eck, ch. 
W b egu mężczyzn poza Fróncuzam', 
startowało 10 b egaczy radź eck ch 2 
f  ńskićh i 1 Szwajcar.

W konkurencji kobiecej pierwsze fi 
m ejse zajęły zawodn czki radzieckie, a 
m ianowće: 1) Zajcewa — 9:11, 2) Gor- 
nostajewa — 9:20, 3) Ows'ann kowa — 
9:25, 4) Panik ra towa — 9:26. 5; Muszle1- 
na. — 9:32. 6) Romanowa — 9:41, 7) za- 
wodnezka francuska — 9:56, 8) Orłowa 
(ZSRR).

W b egu mężczyzn faworytem był Frań 
cvz Pujasen, najlepszy francusk1 .bo
gacz na dlug’th  dystansach, ostatnio 
zwycięzca crossu w Barcelone o nagro
dę ś. p. Jean Bou‘o ‘a Pujason potw er- 
dz ł swą op’n ’e jednego z najbardziej 
utalentowanych biegaczy, przvbv-wa.iąc 
do mety pierwszy w czasie 33:01.5 co 
jest doskonałym wyn’-lrem. Drugim był 
znany b’egaez radz’eck Puchaczewsk1 — 
33:25. Ill-okn  Francuz Pet’t  Jean 4) 
Przewalrk; (ZSRRJ. 5> Rambosoub (Fran
cja), 6i Wan’n (ZSRR). 7) Valvauneau 
(F rj, 8) Tu len ’ew (ZSRR), 9) Jermoła- 
jew (ZSRR),

W punktacji ogólnej (kob’ecej mę
sk ej) I-szą nagrodę zdobył zespół ra 
dz-eck’. któremu wręczono nagrodę 

..Human'te".

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU

CENTRALA ZELAZA I STALI
KATOWICE, UL. JUL. LIGONIA 7

oraz ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CYNIK E*»

B .

KATOWICE, UL. PODGÓRNĄ 4
przystępują natychm’ast do sprzedaży

ILAęHY OCYNKOWANEJ I  CYNKO W łj
na, podstaw e pisemnych przetargów 

na następujących warunkach:
1) W przetargach mogą brać udział spółdzielnie i przedsiębiorstwa przetwór

cze i handlowe za przedłożeniem o-dp su wykup onego na rok b eżący świadectwa 
przemysłowego, oraz konsumenci za przedłożen em zaświadczeń:« Zarządu Miej- 
Skego, wzgl, Gmnnego, potw erdzającego zapotrzebowanie dla własnych, celów 
odb orcy. Wyłączone od udziału w  przetargach są Państwowe Przedsiębiorstwa 
Instytucje i Zjednoczenia otrzymujące przydziały blachy .po cenach urzędowych.

2) Oferty (oddzieln e na blachę ocynkowaną i cynkową) winny zawierać f ir 
mę (lub :m ę i nazw'sko) 1 adres oferenta, ildść wymiany i rodzaj blachy, ceny je~

(dnostkowe za 1 t, przy ilość ach wag. (od 15 t  wzwyż) loęo huta, zaś przy lośc ach 
nan ejszych jednak ne  pon żej 1 t  locó jeden ze składów głównych Central; Że
laza 1 StaL w Kato-w cach, Kraków e, Poznaniu lub Bydgoszczy wg wyboru ofe
renta oraz jako załączniki-; kw it bankowy na wpłacone wadium i odp-s świa
dectwa przemysłowego albo zaś w adeze nie Zarządu Miejskego wzgl. Gminnego.

3) Wad um w wysokość* 10 procent oferowanej ceny kupna należy wpłacać 
w Banku Gospodarstwa Krajowego w Katowicach, a to przy ofertach na blachę 
ocynkowaną na konto czekowe Nr 6 Centrali Żelaza i Stali, zas przy ofertach na 
blachę cynkową na konto czekowe Nr 37 Zjednoczeń a Przemysłu Cynkowego,

4) Oferty należy kierować do Sekretar-atu Głównego Central Żelaza j Stal 
w Katowicach, ul, Jul. Ligonia 7 w dwóch kopertach, z których wewnętrzna; zala
kowana i zap eczętowana, wnna nodć naps. „Oferta przetargowa na blachę .

-5) Sprzedający, zastrzegają sob e prawo swobodnego wyboru jednego lub wię
cej kupujących spośród oferentów bez względu na wysokość oferowanej ceny kup
na lub unieważnienia przetargu wg własnego uznan a.

6) Komisyjne otwarde ofert będz e się odbywało dwa razy w m!es!ącu bez 
udz ału oferentów. O wynikach przetargów będą oferenci zawiadam an;. pisemn e.

P O S Z U K U J E  SIĘ
WYKW1'* TIKOWANYCH. SA MODZIEI.NYCH BUCHALTERÓW 

INŻYNIERÓW SAMOCHODOWYCH, 
TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH, 

MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
W A K U N K i  D O B R E
Oferty składać do Redakcji „Głosu Ludu“
Warszawa, Smolna 12 pod „p. Nr 22“.

O G Ł  S Z E N I A  D K O B N E
GAZV. PASY. SIATKI MŁYŃSKIE 

I T. P. Kupno — Sprzedaż. Palaszówski, 
Poznań Sika 38. _______________

APARATY I ARTYKUŁY elektrotech
niczne kupujemy , — Sprzedajemy. Mar- 
szałkowsiką 112 loka! 9.

POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA 
„GŁOSU LUDU“ WYNOSI 2 ZŁ. ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAWCÓW 
WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM.

W PRENUMERACIE ZAMAWIANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO W NA 
SZFI ADMINISTRACJI. BĄDŹ ZA POŚREDNICTWEM URZĘDÓW 
POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“ KOSZTUJE 45 ZŁ MIESIĘCZNIE.

CENTRALA HANDLOWA
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

h u r t o w n i a
W O J E WÓ D Z K A  Kr 1

WA.RSZAWA. Bracka 5

sprzedaje wagonowo 
lo-co wytwórn a produkująca

PAK
LEPIK
SMOŁA PREPARO' ' r '-'-vho 
SADZA AKTYWNA 
BIEL CYNKOWA 
LITOPON
M INIA OŁOWIANA 
GLEJTA OŁOWIAŁ 
FARBY SUCHE 
BIELIDŁO
SÓL GLAUBERSKA Kac 
SODA KAUSTYCZNA LANA 
KWAS SIARKOWY, SOLNY 
I INNE ARTYKUŁY

POSZUKUJE PIELUSZCZAKA MARIA
NA, który przebywał ostatnio na przy
musowych robotach w powiecief Horo- 
deński-m — Wierzbowce — Brat Ta- 
d-eusiz zamieszkiwał we Lw-owie — Sio
stra „Rudki” . — Kto wie cośkolwiek 
o losie Pi/duszczaka Mariana proszony 
jest gorąco o _ wiadomość dla Ireny. El
bląg, ul. Kościuszki 21 m. 3.

KTÓRY WIEDZIAŁ o losach JANINY 
MUCHA z Rożyszcz jest proszony o 
powiadomienie rodziców: Mucha Woj
ciech,'M alborg,, Nowa Wieś 57- f

UNIEWAŻNIAM zagubioną przeze 
mnie kartę rejestracyjną poborową wy; 
daną przez RKH Ciechanów w kom isji 
poborowej w Nasielsku powiatu Pułtusk 
wydaną na nazwisko Bruljński Ryszard, 
urodź. 13 L ,923, syn Stanisława i Bro
nisławy zamieszkały w Kuź-niewie 
Średnim, gm. Gołębie, po-w- pułtuski, 
wol. warszawskie.

P O S Z U K I W A Ń
aeowney b uro w ze znajomni 
-vków obcych pracownicy redab 

cyjnl korektorzy, teleyraf śc'. 
łoszertia osobiste z referencja - 

'rzyjm u.ic: SMOLNA 12 polcó9 Ne
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POGODA
B uro  Informacyj. Meteorologicznych 

portów lotniczych ..Lot1’ komunikuje:
■ Wczoraj notowano za-' 

chnjurzene duże' z m !ej- 
scowym przejaśni en lami- 

1 oraz drobhym, przelotnym 
jj opadem śnieżnym. Tempet 

natura* wynos ła ,przed po- 
łudn em przeciętn e r l  st.. 

po poi ud n u obn żyła się do —4 st., ję- 
dyn é na polucto u. Polski utrzymała s ę 
bez zmam.

Elz ś przewidywane jest zachmurzeń:e 
zmienne z wększymi przejaśn. enlami o- 
r a f  m:ejscam; przelotnym opadem. Tem
peratura po rtoanym spadku do —10 st., 
dn em wzrośnie do —4 st. W-atry poł- 
noeno-zadhodn e o szybkości 5 do 7 me
trów na sekundę. *  * .  •

Danie meteorologiczne z obsizairu pod 
b'egunowego wskazują, -ż w  nadichodzą- 
cym okrese przedwosennym należy się 
spodziewać szeregu fal świeżych mas po
wietrza chłodnego ¿ że podczas prawdo
podobnego ch przepływu przez nasz 
Sraj — mogą wystąp'ć przejścowo s i 
ne ' i  poryw ste w iatry z k  ferunków za
chodnich i północno-zachodn ch o szyb
kość1 ponad 15 metrów na sekundę.

NOWE KOŁO PRZYJAŹNI
POLSKO - RADZIECKIEJ

W Prezydium Rady M ns tró w  odbyło 
się zebrań e organizacyjne Koła Przyjaź
ni Polsko-Radzieok ej. Zebrani wybrał1 
Zarząd w składzie: prezes — ob. St. 
Waskewcz, zastępcy — ob. ob. Kłopo
towski i  Baranowski, sekretarz — ob. 
Jasłowska. skarbnik — Narkow!cz. W 
skład Komisji Rew zyjnej weszł1: ob. ob. 
ZurJak, Czarmeak1 i F il powieź.

UŚMIECH I  PIOSENKA
W sobotę, dna 23 b. m. o godzT 17-ej 

i  w  niedz elę dnia 24 o godz. 12.30 i 16 30 
odbędsrę się w  sal1 „Roma ” w'eczór ar
tystyczny a1' t. „Uśmiech 1 Piosenka “. 
W wieczorze tym wystąp ą: *Tola_ Man- 
k  ew'czówna, Karol Hanusz j chór Ju
randa. Przedsprzedaż b letów  ̂w dniu 
przedstaW en a w  kas ę „Romy’“. 
PORAÍJNIE PRZECIWALKOHOLOWE

Resort Zdrowa Zarządu Miejskiego 
uruchomił dw e paradne przeciwalkoho
lowe: Dla mieszkańców Warszawy lewo
brzeżnej przy Ośrodku Zdrowia ul. Bel
gijska 4 i dla meszkańców Pragi przy 
Ośrodku 16-tym — Grochowska 337. W 
najbl ższym czas e uruchomione będą 
dalsze poradnie.

ZEBRANIE W KLUBIE LEKARZY
W niedzielę, dna 24 b. m. w lokalu 

Klubu Lekarzy (Koszykowa 37) odbędzie 
się o godz. 11-ej zebrane odczytowo- 
dyskusyjne na .temat: „Powszechna służ
ba zdrowia, a prywatna praktyka lekar- 
ska“’

ROZBUDOWA SZPITALNICTWA 
WARSZAWSKIEGO

Wobec tego, że szp tale warszawskie 
poza rezerwą .na wydziałach zakaźnych 
są przepełń oné Resort Zdrowia stara 
gę o powększene 1’czby łóżek. W u- 
b egłym tygodn u nastąpiło otwarcie 
K in ’k 1 Laryngologicznej w Szptaiu 
Dzedątka Jezus. K libfca ta doskonale 
wyposażana w sprzęt lecz
niczy, obi" czona jest na 
100 łóżek. Ponadto' otwar
ty  został oddz’al dyftery- 

»czny na 30 łóżeik ,w szp’- 
talu dla dziec1 przy ulicy ^
Kopem ka

Zespól kamer Iny
w Teatrze Polskim

W niedzielę, 24 b. m. o godiz. 11-ęj 
w Państwowym Teatrze . Polskim odbę
dzie się koincert Warszawskiego Zesipo1 
iu Kameralnego. Udział tak wybitnych 
sil, jak _ Zofii Raibcewiczowej Ofortćpiain), 
W. Mierzejewskiego (fortepian)» M- 
Sza leslidego (altówka), H. Gołębńow-, 
siknego (skrzypce), T. Goolarwskfiego 
(wfokmczda), oraz J. Hupertowej 
(śpiew), daiie gwarancje wysoki fego po- 

- ziemia koncertu.'
Warszawski Zespól Kameralny wy

stępuje po ra:z _ pierwszy w Stolicy. W 
ubiegłych miesiącach odbył on tournee 
im  Śląsku i  Ziemiach Odzyskanych 
niosąc tam dawno nie słyszaną muzy
kę , polską. Występy Zespołu Kameral
nego Spotkały sie ze szczerym uzna
niem całego społeczeństwa i  , prasy 
miejscowej.

E t o h ó is n s ic ą B  "  d y r e k t o r  a  w n i  f o f o r y k

OD PRAKTYKANTA DO STANOWISKA KIEROWNICZEGO
Franciszek Makowski, vicedyre- 

ktor fabryki Wedla pracuje w swo
im zawodzie 29 lat.

Urodzony w Warszawce, w do
mu robotniczym, w biedzie (ojciec

i matka nie um ieli czytać i pisać), 
nie m iał środków, które by 
mu um ożliw iły dalszą naukę. 
Kończy szkołę powszechną i  już 
jako 16-letni chłopak rozpoczyna 
praktykę w; fabryce Fuchsa.

Po ukończeniu praktyki posta
nawia specjalizować się w swoim 
zawodzie. Po pewnym czasie a- 
wamsuje na cukiernika - karmelka 
rza, a w . 24 roku życia rozpoczyna 
pracę u Wedla, już jako majster. 
Pracę tę przerywa z powodu stra j
ku i  wraca po dwóch latach jako 
zastępca kierownika działu.

W czasie okupacji współpracuje 
z ruchem podziemnym i organizu
je  pomoc dla, więźniów politycz
nych na terenie fabryki. Po wy
zwoleniu Pragi natychmiast staje 

•do odbudowy fabryki.
9 października 1944 r. rozpoczy

nają się prace nad oczyszczeniem 
zakładu z gruzów i  zmontowa
niem maszyn. 10 listopada pierw
sze karm elki produkcji fabryki

W drugpGGznicę Warszawskiej R l
Drva 22 lutego 1946 r. o godz. 10-ej 

odbędz e s'ę w  sal Rady Narodowej, Al. 
Jerozol mskfe 1, Plenarne Posiedzenie 
Rady Narodowej m. st. W-wy z nastę
pującym porządkiem obrad:

1) Referat: 2 lata pracy Rady Narodo
wej- m. st. W-wy,

2) Zmany w składzie radnych,
3) Zaprzysiężenie nowych radnych.

4) Sprawozdane w ’cep rzewodndczącego 
Rady z działalność» za okres od 23.11, 
1945 roku.

■5) Sprawozdaje Prezydenta Miasta z 
działaInpśd Z M, i wykonania uchwał,

6) Dyskusja nad sprawozdań am ,
7) Sprawy £ inansowe,
8) Sprawy różne.

Zakończenie pierwszego kursu
dla kierowników wczasów pracowniczych

D.ntia 20 b. m. w lokalu K. C. Z. Z.
odbyło s,ię zakończenie pierwszego kur
su dli,a kierowników kulturalno - oświa
towych doimów wypoczynkowych, orga
nizowanego przez Fundusz Wczasów 
Praco wił czycih.

Kłórowmikami kursu b y li; dyr. Dwo" 
r,akowski _ i dir Kruszewska. Kurs trwał 
4 tygodnie. W ciągu 3 tygodni wykła
dy odbywały się w Warszawie, jeden 
tydzień w ośrodku wyppczyinfcoiwym w 
Spaile., Kurs ukończyło 34 absolwentów,

którzy otrzym ali dyplomy kierownik ów 
wczasów. '

W uroczystości zakończenia kursu i  
wręczenia dyplomów wzdęli udział: 
min. pracy j, oipiieikii_ społecznej Stań
czyk, mim. iinfoinmaicji _ i , propagandy 
Matuszewski, przewodniczący K. C. Z- 
Z. Witaszewski oraz prezyd|uim K. C. 
Z. Z.

Uroczystość zakończona zostąla kon
certem i  występami taneczny,m'i w wy- 
konaniu absolwentów kursu.

Pracownik J. A. z Warszawy:. W y-' 
st.ąip.eiuie _ na drogę procesu _ cywilnego 
jest możliwe, o ile prócz odpisu wyroku 
sądowego przedłoży Obywatel również 
-inne dowody na stwierdzenie ’ okiołjicz- 
no,ści ' wypadkh (zeziniainiia świadków). 

"Naseym jedinaik zdaniem szanse uzyska
nia . oidLszkodowaniia za krzywdę moralną 
są słabe. Należy raczej oprzeć roszcze
nie odszkodowawcze na fakcie rzeczywi
stego pod jesieni“ a kosztów w z-wd̂ zfcu 
z leczeniem, utraty części zdolności do 
zarobkowania i  t. p. ;

Ob. Korol Wllga-Gliwiński, Młodzie
szyn: Niestety, > podane przez Obywate
la okoliczności nie stanowią dostatecznej 
podstawy do wystąpiette o relhabiłitację, 
o ile  wpis na Kśtę ukraińską nastąpił 
dobro wialnie. Jedyne, co możemy pora
dzić, to ustailaniife, na rzecz jakiieij orga
n izacji Obywatel praco wał, _ a wtedy by
łoby prawdopodobnie możliwe wyjaśnie
nie podanych przez Obywatela pseudo
nimów i  uzyskanie bliższych iinformacyj 
co do tajemniczego osobnika „T/6” .

Ob. A. Ś liw ińsk i:, Podzielamy w - zu
pełności słuszność uwag Obywatela i  ze 
swej strony- wyjaśniamy, że zigoidmie 
z odnośnym okólnikiem Kuratora Okrę
gu Szkolnego,' Warszawskiego nauka w 
szkołach powszechnych oraz państwo
wych i  samorządowych szkołach Ogól
nokształcących i  zawodowych jest bez
płatna. Dopłaty pobierane od uczniów 
są dobrowolne i  nakładane wyłącznie

przez Komitety Rodzicielskie. Z tytułu 
rtieuiszczani a ty ch opła t , uczeń nie może 
być narażony na żadne przykrości ze 
strony kancelarii szkoły.

Długoletnia nauczycielka: Obecnie sto
sunki te_ u legły'zm ianie. Dekret z dnia 
23.11,1945 r. o orgainóteacji szkolniiotwa 
w okresie przejściowym (Dz. U-R-P- 
Nr 2/46, poz. 9) przewiduje w okresie 
przejściowym 6-letmim powoływanie ma 
stanowiska naucz ycdelsikie, również w 
szkołach śre^ich , osób .miip posriaidiają- 
cycih przepisanych kwałifilkacyj zawodo
wych Zasady zatrudnieniia _ tych osób 
oraz termim i  tryb osiiiągniięcia przez_ nie 
kwałifikacyj zawadiowych ustali. M inister 
Oświaty.

Ob. 'KO'narski: K ilka mitesliecy przed 
śmiercią ojciec mój sprzedał jednemu 
z_ modich braci większą część umeMoiwa- 
nia. W rzeczywistości jednak była to 
ukryta _ diarowiizna. Obecrtie obdairowany 
odmawia włączenia tych rudiomości _dio 
masy spadkowej. Jak należy póstąpić?

Odip.: Należy wystąpić do Sądu Ok,rę- 
gowego o uzn,anile aktu sprzedaży za po
zorny. W, postępowa,niiu przed sądem wol
no użyć wszelkich środltów dowodowych 
ma stwierdzenie fikcy.iności transakcib a 
więc < zeznań świąidików, ewemt. dowodiu, 
że obdarowany nie byłby w stanie za
płacić z,a meble i  t. p. Obowiązuje za
stępstwo przez adwokata.

M.K.

Wedel ziostają oddane do dyspozy-* 
c ji M inisterstwa Aprowizacji.

———O* -  1 1

U te y t p!1c. IsisgehaMera
na zebrania aktywu 

Organizacji W arszawskiej PPR
W sobotę, dnia 23 b.m. o godz, 

17-ej odbędzie się w lokalu Komi- 
tetu Warszawskiego .PPK zebranie 
aktywu organizacji warszawkiej.

Wygłoszony będzie referat płk. 
Neugebaoera pod tytułem „Armia 
Czerwona Wyzwóliciclką Ludów“.

Odczyt K ira  Fleszara .
Dnia 23 b. m. (w sobotę) o godzinie 

16.30 odbędzie się w lokalu Klubu Inte
ligencji Pracującej, Warszawa, Moko
towska 25, odczyt mgra Mieczysława Fłe- 
szara p, t. „10 lat Londynu“ .

Dla członków Klubu 1, zaproszonych 
gości wstęp bezpłatnie.

Zebrania pracownik^«
przemysłu metalowego

Podaje się do W-sdomośc- wszystkim 
członkom Zw!ązku Zawodowego Robot
ników i Pracowników Przemysłu Budo
wlanego. że na poszczególnych dzielni
cach odbędą sję zebrania organizacyjne 
— pododdziałów Zw ązku.

Dzielnica Czerniaków 1 Powiśle — 
22.2.46, godz. 17-ta w  lokalu Dzielnicy 
PPS u l. . Tamka. »-
Dzelnica Mokotów — 27.2.46. godz. 16 
w lokalu PPS ul. Chocimska.

Dżielnlea Zol bórz — 22.2.46, w sali K 1 
no — „Tęcza“ .’

Praga będzie rrfała specjalne, ogłosze
nie.

Z  teatmm l km
TEATRY

Państwowy Teatr P o lsk i'— go-dzina,
17 30 — ..Lilia Weneda".

Opera. Marszałkowska 8. Opera „Cy
ru lik  SewTski“  Rossln1-ego.

Teatr Mały, Marszałkowska 81 — „Te
oria snów’* — Freuda.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18. dramat w 5 aktach, 
z prologiem H Ibsena p .t\,W róg Ludu“’, 
w reżyserii H Maryeińsldego 

Teatr Comedia, Szwedzka 2/4 — co- 
dzienn e o godz. 18-ej „Dom otwarty“’ 
Bałuck ego; . . -,

KINA
ATLANTIC (Chmielna 33) — Program 

składany filmów polskich.
POLONIA (Marszałkowska 561 --  Film  

Radziecki „Świat się śmieje” i  aktu
alności. *

TĘCZA (Zolibórz, Suzina 4) — „S krzy-' 
dlaity dorożkarz” i aktualności. 

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — Nie
uchwytny Smith” .

Początek we wszystkich kinach _ o godz. 
13, 15, 17, 19. _ W niedzielę i  święta 

poranki o godiz. 11. <
B ilety dilą członków Zw, Zawodowych, 

Org. młodzieżowych, młodzieży szkolnej 
i wojska do nabycia zbiorowo na .wszyst
kie dni i  seanse w Radzie Związków 
Zawodowych, Targowa 15, oraz Zw Prac. 
Budowl., Marszałkowska 72, od' godz. 9 
do 12.

Piątek, 22-go lutego 
7.15 — Muz. 11.00 Kronika W-wy. 

12.15 — Dziien. poł. 12-30 — „Harfa i  
gitara” . 13.20 — Na ziemiach odzyska
nych. 16-20 — „Nasze, pieśni” . 16.40 — 1 
Przegl. codz. 16.45 — Aud. haroersika. 
17-00 — Aud wojskowa. 17.30 — Kon
cert Małej Orkiestry. 19.15 — Koncert 
symlon. 21.30 — Skrz. posz. rodź. 22.00 
— Koiotert rozrywk. 22.30 — • „10 m inut 
poezji” . . 23-45 — Ostatnie v/iad- 23,00 — 
Muz. ten. 23.25 -  • Sfcrz. po-sz. rodź.
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